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Program Wallace'a może być podstawą porozumienia USA i ZSRR 
mt. pokojowego uregulowania spraw, Poszanowanie suwerenności poszcze­
konkretnych propozycji we wszystkich gólnycb krajów i niemieszanie się do ich 
istotnych zagadnieniach radziecko-ame- spraw wewnętrznych; 
rykańskich rozbieżności. . Zakaz budowania baz wojskowych w 

Propozycje te są powszechnie znane: krajach, należących do ONZ; 
Powszechna redukcja zbrojeń i z<.kaz Rozwój międzynarodowego handlu 

broni atomowej; w skali ogólnoświatowej bez żadnej dys 
Zawarcie traktatu pokojowego z kryminacji; 

1 
Niemcami i Japonią oraz ewakuowanie Pomoc w ramach ONZ w odbudowie 
wojsk z tych krajów; I gospodarczej krajów zniszczonych pod-

Ewakuowanie wojsk z Chin i Korei; czas wojny; 
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Przemówienie Wallace'a 

Obrona demokracji oraz zabezpiecze­
nie praw obywatelskich we w~zy~tkich 
krajach i inne podobne zagadn1erua. 
Można zgodzić się lub nie z~odzić s!ę 

z programem Wallace'a, lecz J~dno me 
ulega wątpliwości: ŻadeJ?. ~ąz ~tanu, 
odczuwający treskę o pokoJ 1 wspołpra­
cę międzynarodową, nie może przejść 
mi'no tego programu. 
Wyraża on bowiem nadzieje i dążenie 

narodów do utrwalenia pokoju i nie­
wątpliwie otrzyma poparcie milionów 
„prostych ludzi" 

Nie wiem, Czy rząd Stanów Zjedno­
c1.:onych aprobuje program Wallace•a, 
jal:o podstawę do porozumienia między 

SAN FRANCISKO (RAP) Henry ZJRR a Stanami Zjednoczonymi. 

Wallace w wywiadzie ogłoszonym przez p rzez Jeżeli chodzi o rząd ZSRR, to uważa 
radio skomentował odpowiedź Genera- on, że program Wallace'a mógłby po-
lissimusa Stalina na jego list o'warty. td • służyć jako dobra i owocna podstawa 

Wallace oświadczył, że o·dpowiedź Ge r a I o dla !)Orozumienia i rozwoju współpra-
neralissimusa Stalina jest realną i kon- cy międzynarodowej. 

. ~: 

it .. „...,,.,.,,":.;,..., ......... 

MOSKWA 18.5 RAP. Opublikowano kretną propozycją pokojową Związku Rząd radziecki uważa bowiem, że mi-
następującą odpowiedź Generalisimusa pragnieniem jest znaleźć drogę do za- mo różnic systemów gospodarczych -

Radzieckiego, skierowaną do narodu a- h · t ł k · 
Stdina na pismo otwarte Wallace'a: c owania s a ego po OJU. współistnienie tych systemów i pokojo-
„Uważam, że śród dokumentów okre- merykańskiego. Obecnie należy podjąć Jeżeli czymkolwiek przyczyniłem się we uregulowanie różąic między ZSRR 

su powoj~nnego, mających na celu u- rokowania, które położyłyby kres „zim- do przyspieszenia pokoju światowego, a Stanami Zjednoczonymi - jest nie 
trwalenie pokoju, uregulowanie współ- nej wojnie" i dały początek erze pokoju. śmiało mogę powiedzieć, że moja kam- tylko możliwe, lecz również bezwzględ­
pracy międzynarodowej i zabezpiecze- W dalszym ciągu swego oświadczenia pania była uwieńczona powodzeniem" nie konieczne w interesie powszechne­
n · 'emokracji - pismo otwarte Walla- Wallace stwierdza, że jego największym - zakończył swe oświadczenie Wallace. go pokoju. ~ -.1 
ce'a, kandydata na prezydenta St. Zjed- 11- 1111- 1111- 1111- 1111- 1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11H-1111-m1-n 

j~s~z~~~~~ż~i:j~ye~iadol~~~~~~e!.a~l~~ P o I s k a u .z n a I a p a n' s t w o I .z r a e I 
ma Wallace'a nie należy uważać za zwy-
czajną deklarację o gotowości popra- N 
Wienia sytuacji międzynarodowej, o go- ota tymczascwego Rządu Palestyny do Rządu Polsk[ego 
tow ości pokojowego uregulowania róż- W ARSZA.W A PAP. - Minister ~praw za- zaibez.pioczy świętość i nietykalność świątyń I.ki ej zechciał udzielić oficjalnego uznania dla 
nicy zdań między ZSRR a Stanami Zjed granicz.nych tymcza&owego rządu parn>tw.a fara i mieji;c świętych wszystkich religii t będzie państwa Izrael i dla jego prowizorycznego 
noczonymi, o gotowości szukania dróg, el Moshe Sh~rtok - wyS>tosował. do mm1ctra hołdowała ui•adom Karty Narodów Zjedno- rządu. 
wiodących do tego. Braki w oświadcze- &praw ~agramczny<;h .Modze-lewakiego not41 ° czonych. W imi&niu prowizorycz.nego rządu Ittaal 
niu rządu USA z 4-go maJ·a i w odpowie następuiącym bn:.m1enm: W imi&nlu l'rowizo~znego J'Y4du J'Otwll•m Moshe Shertok 

„Mam z~zcz.yt pomformować Pana i będę !lobie prosić, by Rzl\d Rzeczypospo.iitej Pol- minister spraw zagranicznych. 
dzi rządu ZSRR polegają na tym, że wy ~dz;ęczny, Jeśh Pan 7.echce przekazać to swo o d • , • • 
stąpienia te nie wychodzą poza dekla- JP.mu rządowi, że Rada Narodowa pań.stwa ży p o w I e d z m I n M o d z e I e s k I e 
~~~~~~~a!~;;~~!~~ic~reff~;~;::~~~ci.ra- ~~~:~~b s;:r::t~t~~1n~~~~~~a~~:~t~ • W g O 
Ważne znaczenie pisma otwartego zebranilll w dniu 14 maja, opierając się na re- WARSZAWA (PAP) - Minister Modze.Iew- świ ętych, drogich calej Iudzkośc1. 

Wallace'a polega na tym, że ono nie o- z~lucji Generalnego Zgromadzenia Narodów ski w dniu 18 ma.ja 1948 roku wys·toso-wa~ na Stanowisko Rządu Rzeczyposipoli1ej Pol· 
granicza się do deklarowania, lecz idzie Zjednoczonych z dni~ 29 listopad~ 1.947 r. o- ręce min. Shertoka następującą odpowiedź na skiej w sprawach, dotyczących nairodu żydow 
daleJ· czyni poważny krok naprzód raz z uwagi na zakonczerne ~rytyjs~1ego man notę rządu Izrael: · skiego 0 .raz rządu żydowskiego w Izrael zna-
. ' . I datu, proklamowała u1;tanow1enze zydowsk1e- Mam z~szczy~ .pot~i"'.rdzić odbiór depes'l:y na j~·t powszechnie. Na forum międzyna.ro-
1 przedstawia konkretny program poko- go państwa pod mianem państwo lzrael. Pana, zaw1adam.~.1ąceJ, ze Tymczasowa Rada dowym, w szczególności na te.renie Na,rodów 
jowego uregulowania róż.nic zdań mię- Ra-da postanowiła. że przed utwoueniem na Narodo~a. P.aństwa Żydowskiego, w związku Zjednoczonych Rząd Rzeczypospolitej Polskiej 
dzy ZSRR a Stanami Zjednoczonymi. leżycie w,rbranych organó_w r1ądu zgodnie . z z wygasnięc1em ~anda·tu brytyjskiego i w o- podtrzymywał konsekwentnie &·woje stanowi-

Nie można powiedzieć że pismo 0 _ k~?s~y.tucl~· ktorą ?c~wal.1 ko?stytuan.ta nie parem o rezolucię Generailnego Zgromadzenia ska pełne sympatii i życzliwości dla na.rodu 
, . ' . . poznieJ niz 1-go pazd.z1ernika, Jak to się prze Narodów Zjednoczonych z dnia 29. 11. 1947 r. żydows.kieqo, walczącego 0 wolność i własne 

twarte . Wallace a obe]mUJe. _wsz7~tk1e widuje w rezolucji, będzie działała jako pro- - p'.oklam<;>wała w_ dniu 1~ maja br. ustano- państwo. W dniu 28 kwie.tnia rb. oświadczy· 
bez wyJątku problemy rozb1eznosc1 ra- w:zo.ryczna Rada Państwa, a jej organem wy- wlenie pa.nstwa zydowsk1ego pod mianem łem kilkunastu oS-Obowej delegacji żydów za· 
d;ziPcko-amerykańskich. Nie można rów konawc-zym będZ'ie prnwizo1rycz.ny rz<ld. Izrael. granicznych, wśród których byli również 
nież powiedzieć że niektóre sformuło- Rada- proklamowała, że państwo farael bę- Pra!l'n~ wyr~ić w !mieni~ R~ądu Rzeczy- przeds•tawiciele żydostwa palestyńskiego m. in. 
w . . k 't . t t dzie otwarte dla emigracji żydowskiej ze pospohteJ P?lsk1ej .zad?woleme, ze Tymczaso- „„.Jslnie/e niepłonna nadzieja, że naród ży-

.ama 1 or:ien arze pisma O war ego wszystkich państw raz.proszenia, będzie popie wa Ra.da Panstwa, Jak 1. Tymc~asowy. Rz~d Ży- dowski przezwycięży wszystkie trudności J 
me .wymaga)ą poprawek. , I rała rozwój kraju dla dobra wszystkich mie- do_wsk1 ~ Izrael zobowiązał ~1ę pop1erac. r?z- wówczas Rząd Polski poprze stanowisko, że 

Nie to jednak jest w chwili obecnej szkańców, będzif! się opierała na zasadach WOJ kraju dla dob;a wsrz.ystk1.ch m.1eszkai;cow, nowopowstałe państwo żydowskie powinno 
na,iważniejsze. w:olności, @prawle~iwości i po~oju. będ~ie po: to z~aczy I A.rabow, a g~~lil dz1ałaln~sć .o: wejść na równi z ln.nymi suwerennymi pań· 

Najważniejsze tkwi w tym że Walla- p1e.rała .pełną soqa~ą i ~?lrtyczną row_nośc przec 1_1a zasadach "."'ol?osc1, gpraw~edhwosc1 stwamJ do ONZ." 
. . . . , '. wszystkich obywatel! bez rozmcy rasy, w: erze I pokoju z uwzględnieruem równości społecz-

ce podeJmUJe W swoim p1sm1e otwartą rzenia i płci, zagwarantuje pełną wolność su- nej i politycznej wszystkich obywateli oraz Komunikując Panu w fmleniu mego rządu 
i uczciwą próbę przedstawienia progra- mienia. religii. wychowa.nia. kultury i języka zaheznie<:zvć nietyka-lność wszystkich miejsc oficjalne uznanie tymczasowego rządu pal1-

stwa Izrael, korzystam z o.kazji, by wyrazić 
nadzieję, Iż między naszymi narodaml oraz 
rządem Rzeczypospolitej Polskie{, który wyka 
zał tyle sympatii dla narodu żydowskiego l fe 
go aspiracji państwowych, a tymczasowym 
rządem państwa Izrael, wzmocnią slę podsta­
wy dla dalszej współpracy, oraz zadzierżgną 
się ieszcze silniejsze niż dotychczas węzły 
przy jaźni. 

Truman i Marshall uciekają od odpowiedzi 
i pragną kontynuować swoją awanturniczą polltykę 

Zygmunt Modzelewski 
Minister Spraw Zaqranicznych R. P. 
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LONDYN, PAP. - Jak podaje agencja I żliwe i konieczne w interesie powszechnego I Następnie Departament Stanu cytuje przy 
Reutera. Departament Stanu USA ogłosił ko pokoju - napawa otuchą, lecz poszczególne kładowo sprawę komisję energii atomowej, 
munikat, w którym zajął stanowisko wo- zagadnienia w odpowiedzi premiera Stalina która „po odbyciu przeszło 200 posiedzeń 

bee odpowied:zl generalissimusa Stalina na nii; mają charakter~ dw.ustronn~ch p.roble- właśnie wczoraj ogłosiła, że nie jest w sta-
list otwart Wallace'a. Agencja Reutera za- mow, do~yczą~ych Jedyn:e ~tanow ZJ.edn~- nie doprowadzić do porozumienia z powodu Wizyty poz'errnalne amb. Don1'n"1eno 

• Y . czonych i Związku Radz1eck1ego. PosiadaJą uporczywej opozycji delegacji ZSRR i U· 5 5 
macza, ze komunikat Departamentu Stanu zo one żywotny interes dla wielu innych kra- krainy. WARSZAWA, PAP. - Dnia 18 bm. opusz 
stał opracowany przez Marshalla po nara- jów 1 od 2 lat są przedmiotem ~okowań w Podobna sytuacja _ stwierdza komimi '7.ający Polskę ambasador włoski p. Ambro-
dzie odbytej z prezydentem Trumanem. takich organach międzynarodowych, w ktć- · io Don Inf złożył w Prezydium Rady Mfni-

„Opinia premiera Stalina, - czytamy w rych również Sił reprezentowane inne kr::ije kat Departamentu Stanu - wytworzyła ·~· · trńw wizyty pożegnalne tow. wicepremtero-
k 'k · · k · "' 1 a · ·ak ONZ I R d M' · t 6 s z podczas omawiania innych zagadnień. W' · Wł d ł G omuni arie - ze po OJowe ure.u ow me 1 a a irus r w praw ai(ra- • 1 J.11 • a ys a~owl oi;1ułce I tow. premie-
zasadniczych problemów spornych jest mo- nicznych". mienionych przez premiera Stalina. ' row1 Józefowi Cyrankiewiczowi. 
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Proces morderców i szpiegów z SN dobiega . kQńca 
Przewód sa:dowy odsłonił calv ogrom winy Marcińskiego, Dziabeckiego i S-ki 

Społeczeństwo radzieckie protestuje 
przeciw e1zek1cio• • Brtcll 

WARSZAWA (PAP). - W lllódmym dniu 
rozprawy przeciw czł-0nkom Stronnictwa Na­
rodowe10 nastąpiły przemówienia stron. 
Przemawiając jako plerw.szy prokurator 

Kuczyński stwierdził na wstępie, że Stron­
nictwo Narodowe - filar kap1tału i obszar­
nictwa, jut od chwili swego powstania po­
pierało interesy kfas posiadających, natomiast 
n& drugim planie dopiero stawiało walkę o 
niepodległość Polski. „Nic więc dziwnego -
powiedział prokurat-0r - że tego rodzaju 
mentalność doprowadxila w rezultacie do 
współpracy z fa.szyunem I :le walczono z Pol­
sq podziemną, reprezentującą odmienne idee. 
Kułem było: „Raczej niech Polski nie będzie, 
Jeśli nie ma być ta.ka, jakiej chcemy''. 

I dlatego, 'po od.zyskaniu niepodległości, gdy 
Polacy lltanęli do odbudowy, SN dążąc do 
wewnętrznego osłabienia Państwa Polskiego 
zbudowało sieć podziemnych placówek poli­
tycznych i wojskowych, prowadzących szka­
lując~ 1 prowokacyjną propagandę antyrzą­
dową, organizującą terror, sabotaż i szpie­
gostwo. 

W dalszym ciągu przemówienia prokurator 
wskazał, że riie można dać wiary tłumacze­
niom oskarżonych, iż do zmiany ustroju Pol­
~ki dążyli legalnie, a nie przemocą. Ujawnio­
ne na rozprawie dokumenty, a w szczególno­
ści zestawienia budżetowe zarządu głównego 
SN stwierdzają, u organbacje wojskowe nie 
tylko utrzymyWa.no, ale nawet rozbudowy_ 
wa.n.o. Pilaczyński i Roszkowski zajmowali 
czołowe miejsca w siłach zbrojnych Stronnie. 
twa. W roku 1946 n . zebraniu prezydium SN 
w Warszawie, utworzona zo&tała tzw. komi­
sja wojskowa, w skład któi;ej weszli: Mar­
szewski, Maciński, Dziubecki i Turka. Ujaw­
niona na procesie instrukcja prezydium SN 
dla tzw. oddziałów PAS głosi, że celem Ist­
nienia Pogotowia Akcji Specjalnej jest likwi­
da-cJa członków rządu, pracowników służby 
be'Zpieczeństwa i działa.my demokratycznych. 

Tutaj prokurator Kuczyński przytacza dłu­
gi szereg krwawych zbrodni band leśnych 
PAS z okręgu białostockiego, dowodzonych 
przez „Stalowego", „Burego'' „Rekina' i in­
nych. Ofia..:ami tych napadów padło kilku­
dziesięciu funkcjonariuszy urzędu bezpie­
czeństwa żołnierzy WP, Armil Czerwonej i 
M. O. 
Przechodząc do zbrodniczej działalności po­

szczególnych oskarżonycil prokurator pod.­
kreślił, że na czoło wysuwają się oskarżeni : 

Maciński ' Dziubecki, dalej Hajdukiewicz i 
Podymniak i wreszcie Chaberski i Ekert. W 
świetle ustaleń przewodu sądowego popełnio­

ne przez wszystkich oskarżonych zbrodnie 
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KINO „WISŁA" DZIS PREMIERA! 

Początek seansów: 
W dni powszednie o godz. 15, 17, 19, 21 
W niedz. i święta o godz. 13, 15, 17, 19, 21 
6ENSACYJNY FILM PRODUKCJI AMERYK. 

,,CASABLANCA'' 
W rolach głównych: Humphrey Bogart, Ingrid 

Bergman, Pau] Henreid. 
Reżyser: MICHAEL CURTIZ 
Ek5ploatacja P. P. Film Polski. Własność MPEA 
3179-k 

Launitz wzruszył ze zdziwieniem ramiona­
mi i spojrzał przelotnie na kapitana. Sawie­
ljew wyszedł z gabinetu, pozostawiając na 
straży młodego leutenanta. Strzałka zegara 
wskazywała za jedną minutę północ. Leu­
tenant uważnie obserwował każdy ruch Lau­
nitza, którego wzrok był ciągle utkwiony w 
zegarze. Na korytarzu znów rozległy się 

czyjeś głosv. Ktoś pytał o kapitana Sawie­
ljewa. Na sam dźwięk tego głosu Launitz 
drgnął. Oczy mu się rozszerzyły i z wy­
razem zniecierpliwienia spojrzał na drzwi. 
Przed drzwiami na korytarzu prawdopodobnie 
stało kilku ludzi. Dobiegała ożywiona, lecz 
zagłuszona nieco rozmowa. Leutenant po­
śpiesznie powstał z miejsca, rzucił niedopa­
lony papieros do popielniczki i szybkim ru­
chem poprawił futerał rewolweru, zawie­
szony na pasie. Drzwi otworzyły się nagle i 
na progu stanął wysoki, nieco szpakowaty 
pułkownik w mundurze wojsk bezpieczeń­

stwa. Miał zakłopotaną wyraźnie twarz i 
uwaźnie rozejrzał się wokoło, szukając ko­
goś wzrokiem. Leutenant stał na baczność 1 
zameldował służbowo: 

- Towarzyszu pułkowniku! Towarzysz ka­
pitan za chwilę wróci! 

stanu usiłowania usunięcia p~moc\ wład:r;y 
zwierzchniej narodu oraz usiłowan!a zmiany 
prr.emocą ustroju państwa polskiego zostały 

całkowicie udowodnione. 
Wszy~cy oskarżeni brali udział w konferen. 

cjach, na których w myśl otrzymywanych z 
zagranicy Instrukcji, organizowano &łe6 w:r­
wiadowczą, kurierskie drogi przerzutowe, na 

dymrdab PrzeUzJ'191U1e były Olłrod.k911l d7-
$POCJ'e)'jnym • rra.niell• 

Za prace te wnysc„ oskarleni otrzymywali 
pieniądze, płynące .z zagranicy. Jak wynika x 
ujawnionych na rozprawie dokumentów, 
budżet miesięczny SN wahał afę w iraaieach 
miliona złotych. Głównym •brltn11dem pod. 
ziemnero SN był oska.rtony H&Jduki_.tcs. 

MOSKWA, P.ł-P. - Akcja JlfOtestaeyjna 

ei:>Oltczeiutwa radzlecldeio pructwko epe­
kucjom demekrat6w IHCkich trwa nadal a 
niesłab~Cl\ !!łłl. Ze wnystldch stron Zwi11z 

kaz&no zal.inst.a.lować ta.jną radi-Ostację ·nadaw- KoD.cz~c swe przemówienie prokurator Ku­
cw.<>dbforczą, którą dysponował oskarżony czyńskl stwierdzU, te r6wnW, Jeśli ehodsi o 
Maciński itd. Wywiad lderowany przez pre- podżeganie do morderstw i rabunków, wina 
zydlum SN obejmował wiadomośel wojsko- 05karionych została na pn.ewodzie 1Ądowym 

ku :Radzieckiego napływaj" tysi~ce rezolu­
cji protestacyjnych, powzi~tych na wiecach 

llobotniczych, na izebraniach intellgencjl .t. 
młodzieey. 

Ostatnio og1oszono protesty uczonych u­
kraińskich, załogi zakładów aamochodowych 

Zis w Moskwie, antyfuzys.Wwsklego ko­
mitetu Żydów radzieckich i grupy bohate­
rów Zwl~zku Radzieckiego. 

we. wykazy wyższych oficerów \VP, rozmiesz- uilowodniorur.. 
czenie poszczególnych jednostek wojskowych, Z kolei Sąd udzlellł głosu prokuratorowi 
informacje gospodarcze i polityczne. Wi.ado- Lityń&kiemu ,który omówił ideolo1iczne pod. 
mości te zaszyfrowane przez Ot1karźonego Po. stawy działalności Stronnictwa Narodowego. 
11-1111-1111-1111-1111~n1~111-1111-1111-1111-1n1-11n-1111-1~11tt-111-n11-1111-m~-m1-1111-1111.._. 

Walki w Palestynie trwaią 
Oddziały żydowskie zdobyły miasto Acre. Poważńa sytuacja obrońców Jerozo-

. limy. Samoloty arabskie da!ej bombarda.jq miasta i osiedla 
TEL AVIV (PAP). - Komunikat organiza- molotu egipskiego, który.brał udział w nalo-1 Samoloty egipskie atakowały w poniedzia­

cji Haganah donosi, że miasto Saint Jean cie na Tel Aviv we wczesnych 'odzinach ran- lek czterokr-0tnie Tel Aviv. Komunikat egip. 
<!'Acre poddało się we wtorek oddziałom ży- nych w dniu 18 maja. Pilot został wzięty do .ski donosi o .zniszczeniu kilku samolotów na 
dowskim. Warunki kapitulacji przewidują niewoli. ~emi i o wyrządzeniu poważnych szkód w 
wydanie wszelkiego rodzaju broni i rozbro.- Komun!rka~ 1;rryjsld 5twierd.za, le dokona- rafineriach naftowych. 
jenie wszy!itkich oddziałów arabskich prze- no nalotu na miMto Tiberła1. 2 lodzie moto- •••••••••---------• 
bywających w mieście. Po kapitulacji Acre w rowe zostały zatopione w porcie, a w Ołl!edlu 
rękach oddziałów żydowskich .znajduje się żydowskim Kafesh Hafesh!a nad Jordanem 
całe północne wybrzeże Palestyny z wyjąt- wybuchły pożary. Syryjskie samoloty d-Oko­
kiem portu Haifa, który obsadzony jest je- naiy również nalotu na osiedle RallUlt Naph­
szcze przez wojska brytyjskie. talin na północy Palestyny. Część osiedla zo-

Na niarqlnesle 

Brazylijska spraw:edliwoś~ 
i watykańska logika Komunikat Haganah donosi, że sytuacja stała zniszczona. 

obrońców żydowskich starej dzielnicy Jero- Dalej komunikat syryjski donos!, te arty_ 
zolimy jest poważna. Walki na tym odcinku leria ostrzelała pozycje nlepreyjac!ela kolo 
trwają w dallizym ciągu, przyczym stanowi- miejscowości Samakh. Oddziały łydowskie 

ska żydowskie w starej dzielnicy miasta stawiają zacięty opór. 

Organ Wa1ykanu, „Os.servat-0ra Rol1Ulll()" 
wydrukował w _tych dnrladi. kio.respon<ieaiqję 
a: Rio de Jaaif!'iro, podaJI\<: w n!~j m. W.., :t~ 
Polacy umiee.zka.U w B.ra-zyli o'ka7JUJI\ wiel'klłe 
zaniepoko j~e z powo.00 zaa>O'Wlled'Zianych 
prze'JI rząd brazylijski represji pITLeciwko 060-

bom, pochOO-Zącym.. 2 k.ra.jów Euiropy Wschod­
niej. 

ostrzeliwane były całą noc przez arabską ar- Komunikat egipski donosi o atakach lotnl-
tylerię. czych na kolonię żyd-0wską Chemld, gdzie 

Komunikat Haganah donosi równie! o ze-1 wzniecono pożary w składach broni l amuni­
strzeleniu pr;zez artylerię przeciwlotniczą sa- cji. „O..ervatore Roma.no'" dodaje, :łe po~ał 

ni• wu:)"Scy Polaic-y b.ra:z:y[itl1Scy uZIIU!ilt r.Llld 
wa.rs.za~!~ &to.sowa.n'.e .represji przeclwk'O 
tym opozycjonistom „by1loiby sprzeczna z za­
Hda.mi 111prawiedll.iwoki". Kobiety 16-tu państw radzą w Rzymie 

Obrady Midzynarodowei Demokratycznei Federac:i Ktltłet Spr•wiedili wo-ść brazyilicjsnc.& jes1 t'one.Jmnlej 
równie osobliwa, jailc logilka wa.tyikańska. Bra­
z~ia., pod dyJdll!tUrl\ prez. Dulry, „cies?:y t1ię" 
dziś wy•okimi nie.mal „dobrodziejstwami" fa"' 
11;y2111m, nic więc dziwnego, że i tam ro:z;po.cz~­
to na.gonk~ przeciw.ko wszysilcim elemenitom 
demolk.ratycz.nym, pod ma.n}'lll. hasel!kiem „an~ 
ty komunizmu"'. 

RZYM (P APt. - W siedzibie Włoskiej Kon­
federacji Pracy w Rzymie rozpoczęły się ob­
rady kongresu Międzynarodowej Demokra­
tycznej Federacjl Kob1et, w którym biorą 
udział przedstawicielki 16-tu państw. Na po­
rządku dziennym obr&d znalazło się dotąd: 

1) sprawcn:danie z obchodu międzynarodowe. 
go święta kobiet w dniu 8 ma.rea, 2) dyskusja 
nad syłuacjlł społeczno-ekonomiczną w po­
łudniowo.wschodni~ Azii na podstaw.llJ ma­
teriałów zebranych przez Federację, 3) zagad 

nLenie ochrony matki i dziecka., 4) sprawo-

zdanie z akcji kobiet w całym §wlecle w 
sprawie realizacji uchwał ONZ przeciwko 
podżegaczom wojen;nym. 

W dyskusji nad mi~zynarodowym łwiętem 
kobiet brały udział przedstawicielki Polski i 
Czechosłowacji, Bułgarii i Związku Radziec­
kiego, stwierdzając, że podczas gdy na kapi­
talistycznym Zachodzie święto kobiet jest 
symbolem walki o równe prawa kobiet, to w 
!crajach demokracji ludowej dzień ten jest 
poświęcany rozważaniom nad O$iąinięciami 
ruchu kobiecego, uzyskanymi w pokojowym 
współzawodnictwie pracy. 

"Ino „POLONIA0 

W CZWARTEK DNIA 20 MAJA B. R. 

Znakomity film dokument1l111y o walce 1 od­
bµdowie Polski Ludowej p. t. 

. Ale. przypi!trzmy s!ę logice waityk~iego 
dziennika. Represje przeciw.ko Polalkom. nie 
uznającym legalne-go R.zt\du Rzecxy;pcnsporlitej, 
byłyby - według „Osservatore Romano'" -
„•·przecz.n• :z 'ZHadami s•prawiedaiwości". z łe· 
go j11.&ny w.nioselk:, że rnpr~je iprzedwko tym 
PDllilkom, którzy - JaJco Jo.jaln.i olbywaite.Ie 
i paJtriod - uznali prawowi~'ł władlzę swego 
kraju, nie kolidowalyby wcale z zasadami swo­
iście pojętej 11prawiedliwuści, bowiem repre.­
sje przeciw.ko demokntom są, zg-0dnl• s tll 
logiką, uprawnione l u%asadnion& 

PREMIERA! ,,POL S K A1
' 

Ano - cóż. Przymierze z dolarem nakłada 
pewne zo.bowiąUlali<'I., które koruiekwll!llltnie 
i bez wahania muszą być wykonywane. 3178-k 
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o co chodzi. Zrobił niecierpliwy ruch rc:kll 1 I WlłS dywersant. Chciałbym na.tychmłast go 
odpcwledział: zobaczyć. przecież Bami nalegaliście, abym 

- Czekaj, Lońka! Nle miejsce' teraz na przybył do was przed północą. 
żarty! Przyrywam w ważnej !prawie. Spóż-1 Kapitan Sawieljew ::ilemal błagalnym 

nilem s:ę! Poiadamy później. Zaczekaj na wzrokiem spojrzał na zden~rwowant!'go puł­
mnie w gabinec:e. Przydasz się zreszt~. kie- kownika i rzucił dziwne spojrzenie w kle-

' dy będziemy wyświetlać tę całą aferę. run.ku majora beztrosko pa.l~cego papierosa. 
j - Ależ a~era .już j~st niemal wyświetl~- Odezwał się cichym, nieco urywanym gło-
I na, - zaśrruał 11ę maJor, lecz Cholmski me se::a: 
'j dał mu skończyć i zwrócił 5ię do zasty&łego Towarzyazu pułkowniku! Najlepiej 

w służbowej po ,tawie, leutenanta: o wszystkim wam opowie towarzysz major. 

Pułkownik spojrzał na młodego oficera. Był 
to wezwany szef bezpieczeństwa okręgu na­
ftogradzkiego pułkownik Chołmski. 

- A gdzie przebywa aresztow1my dywer­
sant? - zapytał Chołmski. Nim leutenant 
zdążył od.powiedzieć, z półmroku, w którym 
tonął gabinet, wyłoniła się wysoka postać 

majora. Zbliżył się nieco do pułkownllta i 
prostując się służbowo, zameldował: 

- Dywersantem jestem ja, towarzyszu 
pułkowniku! 

Twarz Chołmskiego nabrała wyrazu •aj­
większego zdziwienia. Brwi wysoko podniosły 
się do góry. Pułkownik wyciągnął ręce na 
spotkanie Launitza i głośno zawołał: 

- Co do diabłal Lońk:! A ty skąd się tu 
wziąłeś? A gdzież do diaska dywersant? 

- Powtarzam, towarzyszu pułkowniku, że 
schwytanym dywersantem, jestem ja! Cze­
kam na pułkownika, aby wyjaśnić szczegóły 
tej tajemniczej sprav.ry. Kapitan Sawielew 
za chwilę wróci. Udał się po niezbite dowo­
dy, które mają zelemaskować niebezpieczne­
go szpiega i dywersanta! 

Oczy. majora iskrzyły gi~ niepohamowanym 
śmiechem, gdy mówił powdnym tonem, te 
słowa. ChÓłmski jednak nie m6a:ł zrozum.leć 

- Towarzyszu leutenanciel Z~meldujcie Padłem oti:ar~ przebiegłości majora oraz 
natychmiast kapitanowi Sawieljewowi, że już własne karygodnej, nierozwagi. Zdarza się 
przybyłem. Wzywam go natychmiast do towarzyszu pułkowniku„. 
mnie. Nie mamy ani sekundy czasu do stra- - Nic nie rozumiem! - zawołał z obu-
cenia. rzenlem Chełmski, - o jakiej nierozwadze 

Leutenant stuknął obcasami I już chciał i przebiegłości mówicie, kapitanie? 
odejść, gdy do gabinetu pośpiesznie wszedł Nim kapitan zdążył odpowiedzie6 do ga­
sam Sawieljew. Miał wyrafoie zaaferowan~ binetu weszła smukła dziewczyna, ubrana 
minę. Gdy ujrzał Cholmskiego, twarz jego w wojskowy mundur. Na mundur był narzu­
przybrała jeszcze większy wyraz zmieszania. eony lekki płaszczyk. Stała w drzwlacb i z u-
Wyprostował się I zameldował służbowo: śmiechem patrzyła na całą scenę. Gdy usły-

- Kapitan Sawieljew przybył na rozkaz! szala iłos Chołmskiego i spojrzała na jego 
Major Spokojnie przypatrywał się tej całej czerwon:;i z oburzenia twarz ...:. nagle wy­

scenie. Dobrodusznie uśmiechając się -· rzekł stąpiła naprzód i powiedziała: 

nagl;) do kapitana: - Towarzyszu pułkowniku! Proszą się nie 
- Pośpieszcie sic:, kapitanie! Macie jeszcze obrafać na Lonię i nie wyciągać słusznych 

tylko siedem minut czasu. Jest już trzy po konsekwencji służbowych z tego naprawdę 
dwunastej. Ani pułkownik, ani ~. ani ja karygodneiO żartu! Zakpił sobie wyraźnie 
nie mamy więcej ani sekundy do stracenia! z kapitana, a zarazem zakpił i ze mnie. Szu­
Mówcie wszystko, co zdołaliście ustalić! Tyl- kano mnie 1 wszędzie, wreszcie znaleziono w 
ko, sz:vbko gadajcie! okolicach dworca i przyprowadzono tutaj. 
Chołmski ze zdziwieniem popatrzył na ma- Dopiero, gdy znal2złam się tutaj, dowiedzia­

jora. Zniecierpliwionym ruchem ręki naka- łam się, że jestem podejrzana o kontakt z 
zał mu milczenie i zapytał zmle1z1ne10 ka- niemieckim szpiegiem Launitzem, który gra­
pitana: •uje w przebraniu majora radzieckiego. 

- Co to mlil wszygtko znaczyć, kapitanie? Z pocza;tku nie mogłam nawet domyśleć się 

Przybywam wezwany przez was w wd- o co chodr.i. Ale później zaświtalo mi w glo­
nej sprawie. Gdzie jest zawz:r•łlłJ' •rzez wie. Przecież dobrze znam Lonię. 
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OBYWATELE BRACIA CHWPII 
W lmiooiu wla<l.z naczetnych PoJ.sikiej Par­

tii Robotniczej i Polsiki€>j Partii Socjalistycznej 
witam Was. i pozdrawiam se;rdecmie w urn­
czystym i radosnym dla Wais dniu Swięta Lu­
dowego. 

Witam w imieniu klasy robotniczej braci 
chłopów, sik.lJlPionych pod zielonymi sztandara­
mi Sitronnidwa Ludowego, st-ronnicbWa, J<.tóre 
od samego rpows·tania Polski Ludowej wiernie 
służyło S/P'rawie Ullllocnioo.ia sojus:z..u robotni­
cz,o - chłoip5<1dego, 

Witam 6erdec=ie ziefone &Z.tandary odro­
d:i:onegQ Po1skiego Stronnictwa Lu<loiwego, któ­
re dzisiaj na tej ma·nifestaoeji są wymownym 
świadectwem zawiedzion)'ch nadziei i uomoit­
nej klęSlki po1ls.'kiego wstecznictwa, a za•razem 
dowodnie świadczą o nies.pożyte1 si·le idei nie­
podległości, demokracji i postępu w Ludzię 
Polskim. 

Gorąco pozd-ra1wiam chłopów - PPR--"'­
ców li PPS~wców, o•raz delegacje robotniczej 
Warszawy, które przybyły tu na wezwanie 
partii robo~niczych, aby wyrazić swoją soli­
da.rność z nacze1nymi has.tarni Swięta Ludo­
wego i aby jeszcze raz zamanifestować nie­
złomną sił·ę sojuszu robotniczo - chło.psikiego. 

Swięto Ludowe wypadło w tym roku w 15 
dni po wspaniałych manifestacjach klasy ro­
bofaiczej w dniu 1 Maja. 

W manifes•tacjach tych w tym roiku wzięło 
udział w całym kra.ju ponad 6 milionów lu­
dzi I w tej liczbie bli6ko 1,5 miliona chłopów. 

W Wair.szawle nie było placu, który by po­
mieścić mógł wszy5tkich manifestarutów s·to­
licy. 

Dzisiaj znowu lud naszej .;tol:cy może 
&twierdzić, że nigdy jeszcze \Varszawa n:e Ki­
ci.ziała takiego tłumnego, maoowego na.Pływu 
chłopów, jak w to Swięto Ludowe. 

Sojusz robotniczo-chłopski „„„ ... „„„„„„„„ .... „„„„„„„„„ 
podstawą siły 

„ 

I dobrobytu Polski Ludowej 
Podczas obchodu Swięto. Ludowego w stolicy w imJen.iu partii .r:obotnlcaych PPR i PPS 

przemarwial WICEMARSZAŁEK SEJMU - TOW. ZAMBROWSKI. Przemówienie to po-
dajemy niżej: 

Str. "3 

A pirzedeż i dziś jes:zc:ze zdana.ją się tacr 
mąciciele i roz.noskie.\e plotlki realkcyjnej, któ­
rn:y, ko.rzystaijąc z tego, że nie.jedna jeszcze 
wieś pols•ka je.st :zaibita de5lkalllli od świata, na• 
sze,'P'l'llją chlopom, że partie robotnicze przy• 
goto~"llją s.ię do SQcjali.zacji wsi polskiej. 

Ale fakty codrienne zadają kłam tym pod< 
szeiptom reakcyjlllych pachołków. 

Od samego powstania Polsiki Ludowej st~ 
ły pairtie robotnicze 

NA GRUNCIE OBRONY 
WŁASNOSCI CHŁOPSKIEJ I 

ani na .kJTok :z lego swoje.go stmowiska nie! 

I Niejedno pokolenie rewoluoejomis-tów ro-1 rzyć, jut w tym roku pozwoli IIJGm na osiąg- 'Z'boczyły. 
b.otniczyc? i dob.r~h ~olalków strawiło swe nięcie samowystarczalności rolnJcrzej. Kiedy paT.tie robo1tm:icze poparr!ły cbiłopów w 
siły w nterówneJ i ofta.rne·J walce o Polskę Ale ten wiel'ki, iyciodajllly przeło·m bynaj- li'kwiidacji wlasności ohs.zarnkzej, to czymże 

l Ludow~. . . . . . mniej nie ogranicza się tyl'ko do dziedziny ma- to było, jeśli ni.a obroną wlasno·ści chrop-
Na1Jeps1 z ni.eh rozum.1el1, ze klll1Sa robot- teriailmej produkcji. sklej? 

n!cza, produkująca sw?imi rękami większ-oś~ Wystarczyło, a.by robo~iik: i chłop sotr:ząs- Kiedy paJ"tie robo1tnicze popierają ta'.ki 6Y• 
'bogactwa narodowego 1 tworaąca podstawy s1- J' . . . dli h . . . d 

1 
h 611.em podaitków, który w większym stopnilll 

ły 1 'potęgi nowoczesnego państwa, tylko wte- nę i _ia.rzmo me~prawie ~yc. i meu. 0 .nyc oociąża chłopów zairnożnych od bied.o ty - to 
dy z.doła uwolnić siebie i inne klasy pracują- rządow. obsza.rruczo - ka~i'.alistycz.nych 1 .po- cóż to jes•t, jeśli nie obrona drohnej własno­
ce od wyzysku i ucisku wielkich kapitalistów czuh się WJSpoł.gosip?darzam.~ ~raju, aby w slad ści chło~kiej? 
. . . . . za tym rozaioczął s;ę przys,p1eszony proces u- K' d t' b tn' · 1 obszarników, aby pracujący mogl~ wreszcie 

1 
. . . . 

1 
<l l5k' d wrpł . 1e y pa.r 1e ro o. icze, w1reszoe, wyipo• 

sami korzystać z plonów swej pracy - jeśli ~a' mama się u I\! .P~ rt iego 0 ' ywow wiadają się za pomocą sąsiedzką S<!J'I'Zężajem, 
potrafi zespolić swoją walkę wyzwoleńczą 5' arego, gasnącego swia a. to dyktuje im to troska o podllliesienie gos,po• 
z dążeniami chłopów pracujących, jeślj po- 0-.i:ywcze tchnienie nowych czasów i sio- daTki rolnej tych najbiectnie.jsrzych, bo bez• 
trafi zWllrorbić sobie zaulaJ'lie praoojącego Ju- sunlków zbturzylo mur, który rozdzierał we-

1 

s.przężajćllych cll101PÓW i zapewnielllie illll ochro. 
du wiejskiego. wnętrznie klasę robotmiczą i stworzyło wa- 111y od lichwiarza i 51pekuilainta wiej:s)dego, któ• 

Przez długie wieki trwała samotna .walka Tu.11'ki dla zjednoozenia robotni.ków w jednej I ['y nieraz czyha , aby sobie przywłaszczy! 
chłopska 0 wolność, z:Iemię i szc:zęśMwszy byt, pa.rtii klasy robotniczej. drobną włais.ność chłopską. Partie robotnicz~ 
aż Sromotnie zawiedzione zostały nad.zieje , całkowicie zdają sobie sprawę, że ogromne 

w tych zmaganiach dojrzeli• najbardziej wstecznictwa 6twonenia jedności· chło.pów i; zaufa.n.ie, które zdobyły sobie w masach chłop­
świadomi chłopi, że !cli miejsce jest razem z klas reakcyjnych, ~wiróconej przeciw klasie' skich i w ruchu ludowym, zawdz.ięczajq wlaś• 
walczącą klasą robotniczą, że razem z klasą robotniczej. nie lei swojej polityce obrony drobnej wlas-
robotniczą stanowić oni będą niespożytą siłę ności chłopskiej. 
zdolną do przebudowy od podstaw całego ży- DONIOSŁA UMOWA SL I PSL W lej polityce tkwi źródło siły sojuszu ro-
cia kraju. o współdzialaniu J dzisiejsze manJJestacje botniczo - chłopskiego. 

Powiedział wielki męd1rzec s.tarożytności - to wla.śnie triumf jedności chłopskiej, opartt!J My rommujemy tcr<k, że na oboonym etapie 
„Dajde mi punM oparcia, a wyw.rócę cały 0 idee sojuszu robotniczo _ chłopskiego. sojusz robotnic.w - chłopski wyraża się m1ę-
świat". Takim „punkiem opwcia" dla polskie- dzy innymi w tym, aby klasa robotnicza da-w klasie robo·bniczej, a ostatinio również ł · · · 1 · ó go robotnika i chłopa okazał się sojusz robot- wa a coraz w1ęce1 ro nictwu nawoz w sztucz· na ~i, rozwiJa się po-tężnie ruch wspólzawod- h · dl I I · b d niczo - chlopski. nyc 1 a ego p anu1emy ogromną roz u owt n.ictwa pracy, który z ludzi od młota i pługa 1 1 · Ty•ltko od trzech lat sojl\lSz robo·tniczo-ahłop- pl'zemys u c 1em1CU1ego; 

czyni świadomych budowniczych potęgi i do- b kl b · d l f J ski jest pod;;tawą władzy ludowej w Polsce, a Y asa r-0 otmoza awa a coraz w ęce 
brobytu Polski Ludowej. I · h t kl • 1 h dó a przecież trudno jest ma1leźć w tysiącletnich maszyn ro mczyc , ra orow samoc o w 

dziejach naszego narodu okre1;; równie życio· Jak Poiska długa i 61Zeroka, robotnik i chłop ciężarowych naszemu rol.niotwu i dlatego roz· 
dajnego przełomu. coraz ba•rdziej wciąga się do pracy ·~ ,)o łecz- wijamy J tworzymy od podstaw te galęzię 

Ocalona przez Czerwoną Armię ze śmielf- nej, uwabnia się z nawyków sobkostwa i ego- przemysłu; aby klasa robotnicza wzmożonq 
telnego ucisku hitlerowskiego Polska Ludowa izmu, kumoterstwa i zaściankowości, ujawnia- produkcją umożliwi/a coraz większą elektry· 
pozostała wierna sojuszowi ze swym wielkim jąc coraz w.i_ęcej i..nicjadywy w pracy dila Pol- likację i radiofon1i1zację wsi i aby chłop poi· 
wschodnim sąsiadem, ro-zwinęła te.n sojusz ski Ludowej. ski przez rozumną i ofiarną pracę, PRZEZ 
i stała się ważnym czynnikiem wa1ki o pokój Jest w 'umowie o WS;półdziałanil\l między WZMOZENIE PLONÓW zabezpieczał l sobie 
w powojennej Europie. SL i PSL jedno zdarnie, które niewą,tipliwie ży- i całemu narodowi większy dostatek. 

Powrócony dzięki pomocy radzieckiej na wy oddżiwięk znaijcLzie w po·lskiej klasie ro- Nasza 
prastare ziemie piastowskie, potrafił Lud Pol- bo.tniczej. Zdanie to birzmi: „Oba stron.nic­
ski tak S<zybko je zaludnić J zagospodarować, twa uznają jedność klasy robotniczej ZA 
że wprawił tym w podziw zarówno przyjaciół TRZON SOJUSZU CHŁOPSKO - ROBOTNI­
jak i wrogów. CZEGO, A JEDNOSC RUCHU LUDOWEGO, 

Unnrodowione ~k1ady p!'2emysłowe taki DO KTÓREGO ZMIERZAJĄ, ZA UTRWALE­
w riaqu tyrh t17 rrh lat wska711 ją wzrost pro- NIE I POGŁĘBIENIE TEGO SOJUSZU". 
d4kcji, jakiby nigdy nie mógł być osiągnięty, Zdanie to wskazuje, ŻP partie rohotnJ.cze 
gdyby pozostały/' we władaniu• 'l'agtanicz.ny<:h swoją szczerą, rozważną i przewidującą pali­
! rodzimych kaipitalistów. tyką zdobyły sobie zaufan.ie w obydwu nur-

Uwolniony od o/Jszarnik&.11 i gospodarują- tach ruchu ludowego. 
cy na własnej ziemi chłop polski uporczywie A przecież ws.zyscy pamiętamy te czasy, 
podnosi straszliwie przez wojnę i okupację kiedy reakcja poi.ska sbraszyła chłopa pols.kie­
znfszczonq gospoda.rkę rotną, co, chcemy wie- go kołchozami. 

TROSKA O WZROST PRODUKCJl 
ROLNlCZEJ, 

o zwiększenie plonów :z hektar'\, o mech1niza· 
cję i motoryzację ro1nictwa jest nierozłqcina 
od i;,aązej po.,tawy obrony drobnej wla.ąnokl. 

Wiemy, i.e małorol·ny i średniorolny chłop 
nie je5t w stanie kupić 1;obie l.'rakotoru, młoc• 
karni, czy samochodu ciężarowego. 

W:emy, że bez nowoczesnych narzędzi nie 
podniesie .o n i;wojej go6podarki i nieraz t.mU• 
szony będzie stać się najemnikiem, a jego oj• 
cowi'Zna nie·raz stanie się lru!pem spekulanta, 
czy lichwiarza. 

o CZYM SWIADCZĄ TE NIEZWYCZAJNE • d I d. . ZSRR 
nas?rót:z~tó~i~d~~:~:;~~g~: Io;:~~~na) I Opieka na u zm1 pra~y w 

Dlatego w obronie drobnej własnoścf chłop­
skiej popieramy rozwój spółd'l!ielcroścl wie/• 
skiej i w miarę możliwoścd państwowych po­
pieramy akcję kredytową na spóldzielaze o­
środ.k.i maszynowe. milionowe rzesze najbardziej twórczych i u "'row"ska .• domy wypoczyn„owe dla kole:~nzy świadomych sił NModu Polskiego, a dziś opro- Zu ·' 

mienia Wc11.5ze cltłopslkie m~nifestacje? . · 1 40 t s kolejarzy centralnego okręgu ZSRR f natorium neurologicznego w Ałupce, do któ-
Ta postawa mas pracu,1ących Polski me y · d . k i d . rego skierowano już 130 kolejarzy. W naj-

i~f dk · · 1 b ką , _ skorzysta w tym roku z uz rowis omow . . . . . . . 'J= przypa· owa i ma swoJą gę o W)mO . bhzszych dniach będą przyJęc1 p1erws1 cho-
wę. wypoczynkowych. Na budownictwo oraz na rzy do borowinowego uzdrowiska przy sta-

TO JEST .POSTAWA UDU, . remont sanatoriów wydano w tym r?ku 10 cjj Elton na Kazańsko-Uralskiej drod~e ko-
który ma .wszyst&i~ powody do zadow<;>lema I milionów rubli. Odbudowane uzdrowisko w lejowej. 
z ogromne]. trudnej, ale peł~eJ osiągm_ę~ pra- I Karchowce w pobliżu stacji Nowożybkowo, W połowie maja uruchomiony będzie na 
ety. Toktl~'t pods.tawa ludu,zkatcohrwiy·aznuefnporszceikąonpaa-1 na Białoruskiej Kolei żelaznej, przyjmie w Wołdze pomiędzy Jarosławem a Kazaniem rzy, ory ma mocne., me · · - . · , . . „ 
nie, że kroczy po właściwej drodze. tym sezonie 170 osób. Konczy się remont sa- płynący dom wypoczynkowy „KoleJarz . 

Na zakończenie chcę Was :zaipe'W!ll'ić, oby· 
watele, że władze nacze·lne Polskiej Pa.rtii Ro. 
botniczej i Polskiej Partii Socjalistycznej wy• 
soce sobie cenią zaufanie., które zdobyły par• 
tie robotnicze w masach chłopskich i w ruchu 
ludowym. 

Będziemy je chronić, jaik źrenicy oka. 
I NIGDY TEGO ZAUFANIA NIE ZA 'WlE'DZlE· 
MY. 

Niech żyje sojusz robotniczo - chłopski -­
podstawa siły i dobrobytu Polski Ludowej. 

4 r Ale w jaki sposób zamierzasz go schwy I Nasredina i nie zsyłał mu sprzyjające-
tać? go przypadku. A emir tymczasem wciąż 

- Wyczekuję w tym celu pomyślne- częściej zapytywał, kiedy wresz.cie 
go ułożenia gwiazd Sad-ad-Zabicn z gwiazdy poziwolą mu królewską ręką po 

Gwiazdy sa'd-ad-Zabich - mówił - myślał Chodża Nasredin. - Jest je­
z nudą w głosie - przeciwstawiają się szcze głupszy od bagdadskiego kalifa! 
konstelacji Ryby, wtedy gdy planeta ALh, jak mi się tu przykrzy i czy prędko 
Merkuriusza stanęła z lewej strony od już się stąd wyrwę?! 
konstelacji Skorpiona. Tym właśnie tłu A emir rozpoczynał nową rozmowę. 
maczy się dzisiaj bezsenność władcy. - W naszym państwie, Hussein Hus-

- Gwiazdy Sad-ad-Zab~ch przeciw- slija znów jest spokój. I nawet nic nie 
stawiają się planecie Merkuriusza, gdy .. słychać o tym niegodziwcu Chodży Nas 
To należy zapamiętać ... Powtórz Hussein redinie. Gdzie mógł się podziać i dla-
Husslijal czego milczy? Objaśnij nam, Hussein 

Ale emir nie posiadał pamięci. Husslija. 
Następnego dnia rozmowa rozpaczy- - O, wielki władco! Serce wszech-

nała się od nowa. .S-Wiata! Gwiazdy Sad-ad-Zabich - za-
. - Choroby i mć'- bydła w górzys~ych czął przeciągłym głosem. Chodża Nas­

mie jscowościach można objaśnić tym, redin - i znów powtarzał wszystko, co 
że, o wielki emirze, gwiazdy Sad-ad- już mówił wiele razy. A poza tym, 
Zabich stanęły w połączeniu z konste- wielki emirze, ten niegodziwiec Cho­
lacją Rvby, wówczas qdy planeta Mer- dża Nasredin bywał w Bagdadz•i e i o­
!curiusz przec:wstawia się konstelacji czywiście słyszał o mojej mądrości. Kie 
Skorpiona. d_v dQwiedz.iał się, że przyjechałem do 

- To znaczy, że gwiazdy Sad-ad-Za- Buchary, to ukrył się w przerażeniu, -
t>ich - mówił emir. - To trzeba zapa- gdyż wie, że dla mnie jest drobnostką 
mi~t.sć. schwytanie go! 

'planetą Jupiter. dnieść zasłonę nowej nałożnicy. 

- Z planetą Jupi•ter! - powtórzył ROZDZIAŁ li. 
emir. - To należy zapamiętać. C'ly 
wiesz Hussein Husslija, jaka mądra 
myśl przyszła mi do głowy dz;,:;;ejszej 
nocy? Pomyśleliśmy, że Bachtiara n:iie­
ży wygnać ze służby, a ciebie naz.na· 
czyć wielkim wezyrem. 

I trzeba było korzyć się przed emi­
rem, wychwalać go i dziękować, a po· 
tern objaśniać, że w tej chwili nie wol­
no zmieniać wezyrów, gdyż gwiazdy 
Sad-ad-Zabich nie sprzyjają temu. „Jak 
by jak najpręqzej wyrwać się stąd!?"­
wołał w myśli Chodża Nasredin. 

Tak wyczekując przypadku, Chodża 
Nasredin prowadził w pałacu życie peł­
ne smutku i nudy. 

Pewnego razu emir niespodziewania 
przywołał do siebie Chodżę Nasredina. 
Było bardzo wcześnie, cały pałac spał, 
słychać było plusk pałacowych wodotry 
sków, białe synagorlice trzepotały skrzy 
dłami. „Po co mu jestem potrzebny?" 
- zdumiewał się Chodża Nasredin, -
wchodząc po marmurowych ,schodach 
do emirskiej sypialni. 

Na spotkanie mu be~zumnie jak cień 
wyślizgnął się Bachtiar. Gdy zamien iali 
w przejściu pomiędzy sobą pozdrowie· 
nia, Chodża Nasredin uczuł J~kiś pod­
stęp i miał się na baczności. 

W sypialni Chodża Nasredin zastał 
głównego eunucha. Jego Wielka Cnot· 
liwość, żałośnie jęcząc leżał przed emir 
skim łożem, a obok na dywanie leżały 
kawałki trzcinowej laski oprawionej w 
w złoto. 

Ciężkie aksamitne firanki odgradzały 
sypialnię od świeżego wietrznego po- . 
ranku, od słonecznych promieni i szcze 
biotu ptaków. Sypialnia była oświetlona 
ciemnym płomieni~m lampki, która choć 
~yła zrobiona z czystego złota, dymiła 

.... ~ Wiel•ki Allachu, Jaki on jest oluoil - Schwytać gol 

Oągn~o go coś na rynek, w tłum, 
do herbaciarni, do zadymionej oberży. 
Oddałby wszystkie emirskie potrawy 
za jedną miskę cebulowej, wrzącej od 
pieprzu zupy z baranich nóżek, za żyły 
i chrząstki, za _zwyczajny rynkowy pilaw. 
Swój brokatowy płaszcz jakże chętnie 
zmieniłby na podartą starzyz.onę - byle 
by mógł zamiast pięknych słów i po­
chwał usłyszeć zwykłą prostą mowę i 
głośny od czystego serca śmiech. 

To byłobY, dobrzelJ Ale los ~al doświadczał Chodż~ 
1 kopciła jak zwykła gliniana . 

(D. c. n.} 
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I kuracji Ra11osna si sta 

I . 
„iecdkryłe skarl>v na zych 

. ~łos~f~ miasto Piza jest znane głównie ze I ło" ... Prawd7iwy „qość", to ten, kto może pła- O 9 km od Bystrzycy leży uro-:zy zakąte1t, 
A~e! wiez~ _pochyłeJ, którą już od lat podzi-1 dć za same tylko me koniecznie dobre wyży- Długopole. Jest to śliczne, małe, ale komforto­
lVlaią turysc!. O w1ezy Pi·zańskiej napisano cd- wiehie i pokój, do '1.000 zł dziennie.„ Takich wo, na skalę europejską urzt1dizon-e i:zdrow1-
łe tom_r. a :eti'.od'ukcje tego „cudu" moż11a „gości" islotnie nie ma dziś wielu, ani w Ku- sko. Posiada źródła i łazrenki. fu się leczy 
og~ądac n4 uwzl1czonych pocztów.<a~h 1 w róż- dowie, ani w Dusznikach. serce, choroby kobiece, reumatyzm i nerwy. 
noięzyczn_y<;=h barwnych P.rzwod·nikach .. O po- ł Wydanie dobrego i szcze9ólowego pr-zewod- Kudowa bywa latem gwarna, Długopole nato­
chyłej wiezy w Ząbkowicach DoJnośb,skich · nika, opisuiącego pod kątem turystycznym i miast jest małe i zaci11zne. Przez zdró1 prze­
mało kto wre, n.awe'. na tercn'e Dolnego Slą- uzdrowiskowvm Dolny Sląsk, jest konieczna- pływa rzeka, a dookoła rO'Zciągają się góry i 
aka, a pochodzem!O! i )'lowstanie jej jest dcHyc_h- ścią Bez podobnego przewodnika - „sami n:e lasy. W tym roku D!u!1'JpOle otwiern p1erwszl'. 
czas okrytP. m.głą taJem111cy. Wieża w Ząbk0- wiemy co posiadamy"„. A posiadamy napraw- sezon Na mapie nie o·!nacz.ono nawet jedyne] 
w!~ar~ jest meco mn:ej :•krzywa" niż jej pi- dę istne cuda, 0 których mało ktn słyszał, w swoim rovl.aju drogi, biegnąr·ej w górach w 
Z~US~l. sobowtór, ~le. dz:wa~zn.e jej ks·zta!ty rgdyż powO.izeniem cieszą się tylko utarte już pobliżu Długopoła. Jest to Jeden Z OJ.cink?".' 
rowmez budzą poduw t zdumienie. szlaki: Pul~nica, Dus'ln'ki, Kudowa„. słynnej turysty~nej, górskiej szosy S11deck1ej. 

li P k · · k 1 W prtedszkolu RTPD dzi-ecJ robofll.Icze oto-0 e 'W fzie tłumy turystów oglądają w'.e- Nowa \Vieś Niemczyńska w oowie :ie kłodz- Szosa jest wspaniała. Auto ro. nie, Ja po u- si 
.a. r z · k' · · ,__ · k l · czone 'są troskllwq J czulą ·opfekq. W atmo e.. „ę, o ty e w ąb_ ltowic·arh jest pusto i cicho. 1 im. Tuż obok leży najm'!'l.1ejsze w. Polsce_ uzdro stne, a w1dok1 są peme p!ę ·na i ma own:czo-
A k d '-·! k p dr- 1 l ł k · h d h A ko rze pogody J wesela 11pęd:zajq tu mJJe cz_CI8, sz o a, bo nie tylko wieza zasłuquje n'i j w s ·o, rzerz,eczyn z· oj. Ob 1c1.one Jest na ści. A e ma u to wie q tyc cu ac .. sz - hło 
uwagę. Są również stare kośc:oły. Ciekawe, 110 miejsc. Tu s'ę leczy reumatyzm 1 artre- da, bo w górach l lasach ciągle napotykamy na rozwijając :zar<nem alopnlowo swe c nne, 
średn:owifczne zabudowan:a. Ale Ząbkowic?. ty'lm. Są źródła siarczane, ładne łazienki, ku~ wielkie i ładne. mało mzkodrz:one domy, które młode umy&ły i ucząc się kołeże~stwa emu 
ntają fatalne potączenie, są oddalone od Wo- racja borowinowa, czysty Dom Zdrojowy. park doskonale nadawałyby się jako ośr?dk~ odpo- zgódnego 'współżycia. 
cławia o 60 'k:m. Lec2 pociągiem trze-ba jt>ch'l.Ć i dużo z:eleni. A przede ws'Zystkim spokój, ci- czynku Je~niego dla dzieci, młodziezy 1 doro-, .oto ra~osna s!esla Clefatwy pr.zy kubeczku 
tiż 9 godz'.n. Pod miasteczkiem znaiduje się 1 sza i cudowne powletne. · I słych. (Pow) §wiei.ego mleka. -
huta n'l!<1u, która wprost woła o uruchomieni.3. _.._ _____ ..,. __ "-'_~....,.--------------------------------
Niew,ątpliwif.'. Ząbkowice .ożywlłyby s~ę wów­
czas. Na raz:e są prawie puste i martwe. Dzie-
11iątlłi ładny,-h domków, otoczonych ogród.ka­
mi i sadami, ocżekuje na przybyszów. 

W 'barwnym korowodzie przesuwają się 
pr·zed oczyma podróżującego ładne i znane 
uzdrowiska Dolnośląsk:e: Polanica, Duszniki, 
Kudowa. Wczasowiczów jest jeszcze niewielu. 
Właściwy sezon rozpocznie się dtlpiero około 
czerwca, c:le domy wpoczynkowe ma ią już 
gośd spośród ludzi pracy. Narzeka na nich tu­
tejsza „in:cjatywa prywatna". Nowi goście nie 
dają „z.arob'ć" ... Fryzjer w Dusznikach skarży 
się. „Cóż to za sezon! nawet gol'ć się nię 
przychodLą. bo wożą z sobą żyletki"„. Smut­
nie kiwa głową portier jednego z prywatnych 
pensjonatów: „laten> będzie pełno w Domach 
Wypoczynkowych, aż się roi od gości. Są to 
lóżni· związkowcy, „a prawdziwych gości m1-

lk hndq „„ tł.1rv. 1-tóre nie ,_-a UJ i o. f! 

PZ W r I idzie do wyboró 

EGZAMINY MATURALNE W TOKU 

Terpilak M. Pawlak Irena 

nie należała, niestety do wyjątków. Taki 
sam jak i gdzie indziej, brak zainteresówa­
nia istotnymi zagadnieniami, podobne mar­
nowani-e sił na wałkowanie spraw mało 
ważnych. Najwięcej wysiłku ustępująca 
Rada wkładała w sprawy, związane ze 
sklepem fabrycznym. Tym problemem inte­
resowali się wszyscy członkowie prezy­
dium. 

W Łodzi i województwie łódz-kim w chwi­
li obP.cnei są w pełnym toku egzaminy ma.­
turalne. Do egzaminów tych w obrębie Ku­
ratorium łódzkiego przystąpiło, 1856 mło­
dzieży. Z 24 szkół ogólno·kształcących zda­
je egzaminy m„turalne 12.30 uczniów. W 44 
szkołach zawodowych 416 młodzieży, w 5 
liceach pedagogicznych do egzaminów przy­
stąpiło 160 uczniów. 

Zagadnienia samej fabryki, sprawa wy­
konania czy nie wykonania planu, sprawa 
jakości produkcji, sprawa dysćypliny w za­
kładzie to były dla nich rzeczy obce, rze­
czy marne, nie wchodzące w zakres ich za­
interesowań. Sam przewodniczący Rady 
Zakładowej, tow. Adam Staszek, i jeszcze 
dwóch czy trzech człónków, którzy rożu­
mieli zadania i obowiązki Rady Zakładowej, 

Trudno :inale~ć na terenie Lodzi Radę nie byli w stanie zmienić istniejącego po­
Zakladową, szczególnie wśród tych starych, rządku rzeczy . . Tylko kolektywna, rzetelna 
ustępu,iących Rad, której nie trzeba byłoby współpraca całej Rady rnoże dać pozyty­
stawiać takich czy innych zarzutów. \'llle wyniki. Tej współpracy wśród ustępu-

Rada PZPW Nr 1 im. L. Waryńskiego I jącej Rady nie było, niestety. 

ot·rze u·e dobrych 
· u · ewa szko1n·ictw 

I.ac 
„:i. 

zaw dow 
W województwie lódzkim obserwujemy s.ta- j przeciwstawienie się tradycyjnemu pędowi 

ły. wzrost zarówno liczby szkół zawodowych, młodzieży, a zwlaoszcza rodziców, do szkolnic­
jak i i1ości ksztakącej się w nich mlodzieży. twa orrólnok6ztakącego. 
Obecne w obręb'e Kurat.onum Łódzkiego lst- Formy ks1Jakenia zawodowego są bardzo 
nieje 157 różnego typu szkól zawodowych, w różnorodne. Pomyślano ie w ten sposób. aże­
których uczy s;ę ponad 28 ty-liięcy mlodzleży. by młodzieży kształcącej się zawodowo, umo­
Jeieli porównamy le cyfry z ilością takich l żliw1ć przejście przez wszystkie stopnie wv­
c;zkól i młodzieży w roku 1939, to widzi.my, że kształcenia zawodowego, od ń11.jniższeg0 ich 
wzro&t 5fęga nieomal 300 procent (w roku qfadiurn do gt0TJnia akademickiego wtączrne. 
1939 były 63 szkoły z 9500 uczniami). Na rok Jako formv k67'nkenia zawodowego dziolnć 
przyszły przewiduje s:ę dalszą rozbudowę będq praktyczne szkoły zawodowe, średnie 
szkolnictwa zawodowego. Rozbudowa ta idzie szkoly zawodowe, licea zawodowe, szkoły za· 

wodowe dla dorosłych, szkoły przysposobienia 
zawodowego i szereg różnorodnych kursów za­
wodowych. Przy si.kolach zawodowych powa­
lane zostały do życia Rady Opiekuńcze, do 
których wchod-zą w pierw5zym rzędz!e przed­
s ilW)ciele życia go!ipodarczego danej specjal­
ności. oraz przedstawiciele zainternsowanych 
organizacji zawodowych i pa•rtii polityczrlych. 
Do kompetencji Rad Opiekuficzy-ch należy: 
kon 11ola pozinmll kształcenia fachowego, opie­
ka nad warsztata·mi szkolnymi, zaopatrywanie 
szkól w potrzebne do procy surowce. 

Bartczak Zygmunt Skrobek HaJina 

Teraz u Waryńskiego będą. wybiera.li rn>l 
w~ Radę. Nauezehi przykrym doświadcze-­
niem robotnicy będą wiedzieli, kogo mają 
wybrać. Już sama lista kandydatów świad• 
czy, że robotnicy i praeównicy P~PW Nr :( 
dobrze się nad tą sprawą zastanowili i nią 
powtórzą. się stare błędy. 

Obok nielic_znych przedstawicieli ustępu• 
jącej Rady, co do których można żywić na• 
dzieję, że w „Odświeżonym" zespole za.bi°'" 
rą się ze zdwojoną energią do pracy, wi~ 
dzimy cały szereg nowych, naprawd~ 
goąnych zaufania ludzi. 

Tow. Herman Nickiewicz, stary działac3 
robotniczy, przedwojenny delegat daje gwa 
rancję, że przyjęte na siebie óbówiązki bę„ 
clzie wykonywał z należytym zrozumieniem 
i ofiarnością. Jego obecność w Radżie da 
napcwno korzyści i fabryce, i robotnikom., 

Przodująca tka<!Zka na dwóch krosnacli, 
ob. Maria Terpilak, majster tkacki Zy„ 
gmnnt Bartczak,cerowaczka tow. Irena P(U. 
u:lak to ludzie, którym dobro klasy robotni· 
czej naprawdę leży na sercu i na.pewno nie 
zawiodą zaufania, okazanego Im przez 
współtowarzyszy pracy. 

po linii rozwoju gospodarczego poszczegól­
nych terenów województwa. Nowe licea za­
wodowe. zosta]lą rozmieszczone w s-posób na­
stępujący: w Opocznie pow,-; tanie Liceum Ce­
ram:czne. w Radom~ku - Liceum Stolarskie, 
w Pabianicach - Liceum Odlewnicze, licea 
gospodar"ze bę h zorga:i1LJwaae w t::k·ernie­
wicach i Tomaszowie. Licea mechan:<'rne i 
tl<a•ckie działać zaczną od nowego roku szkol­
nego w Zdur\sklej Woli. Ozorków uzyska li­
ceum farbiarsko - wykończalnicze. Ponadto w 
województwie zostanie uruchomionych z no­
wvm rokiem szkolnym 25 szkół średnich -
zawodowych. Kura1tonum Łódzkie, rozwijając 
s1eć 5zkół zawodo·wych, stawia sobie za zada­
nie wprowadzenie absDlwentów tych szkól na 
miej>Sce niewykwalifikowanych pracowników, 
zatrudnionych w różnych działach na·szego 
przemysłu. Dla odpowiedniego wyboru zawo­
du przez młodzież KuratO·rium SzkolJJe zorga­
rilz.owało na szeroką s.kalę pomyślaną aRcję 
poradnictwa zawodow·ego oraz akc;ę propa­
gandową. Akcje te mają na celu zarówno wła­
ścivi<i selekcję u1dolni~ń młnd71eży. jak i 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) o-slą I Zofia Kotkowska (816 wrze~- - 145 proc.). 
.ftięła Maria Adamusiak 137.6 proc„ a Jó- W PZPB Nr 22 w przędzalni (3 strony) 
zefo Ulkowska 1':14.9 proc. Włarlysława Ba- wyróżniły się Stan•slawa Jerzak i Władysła 
n~s1ak (4 stro~y) uzy5kała 139.1 proc„ Bro- wa Mamrot (po 174.8 proc.). Zofia Grzęłło i 
n:sława Ole1n•rzak 135.8 proc„ a Helena Ge'!lowefa Jaska (4 strony) osiagnęły po 
LesiP.cka 136 f! proc Stanistawa Niestrata 150 6 proc. · 

ZWM-ówka Halina Skrobek jest zgrzebla.N 
ką, ale zna ją cała fabryka. Jest' ona duszą 
młodzieży zakładów. ZWM-owcy, młodzież 

I 01\fTUR-owa i ta niezorg'anizowana widzi w: 
koleżance Ha:linie swoją przedstawicielk~ 
i zarazem opiekunkę, a wszyscy starsi ro-; 
botnicy darzą ją zasłużonym szMunkiem 
i niekłamaną sympatią. 

\Y s~iłzi wodllictwo w prze­
myśle konfekef nvm 

-Przy Zarządzie Głównym Zw. Zaw. Prac. 
Przem. Kc•nfokcyino-Odzleżowego istnieje spe­
cjalny Wydział Współzawodnictwa PP1cy, któ­
ry za pośredhlctwem specjalnie wys2kolonych 
instruktorów usprawnia i koordynuiP akcję 
Współzawodnictwa w takłada;:h kontekcyJnVf'h 
na terenie całej Ptilski. Prace Wydziału dały 
już konkretne wyniki. Przemysł konfekcyjny 
·liczy już 35 tys współzawodników. Prwdutą­
cym zakładem okazały się Państwowe Zakła­
dy Konfekcyjne w ł3ytomiu, które 0~1ąqnęły 
231 proc. plail1l, największe osiągnięcie indy­
widualne pracownika wynosi 343 proc. 

Ogółem· prżemysł konfek-:yjny wykonał w I 
kwartale br. 114 proc. planu, nagrodiz0no 879 
prżodowników praty. Cyfry te zwięk~taj~ się 
stale sp1aw1aląc. te kontekeja wysuwa się ria 
<'zołn w wi1>11(i,,., -1„;.,,1„ "'rl'hn<'lowy kr11lu 

I 

(3 stró?~l os'.~gnęla 146:8. proc W tkalni W PZBP w Pabian1rach w tkalni na 8 kro 
na „s·zos ~ach v..y5unął się na ~zoło B~o- snach osiągnął Karol Sniady 141.l proc. 
n1sław Ciuła (175.8 pr~c.). ~ana Drel:ch Stani<•ława Maksymnwicz (6 krosien) uzy­
uzy~kala 175 pr?c„ .Matla Skab1ak 170 prnc. skala 152_2 proc Na „rzwórkarh" od-rna­
Zdz:slnw M~nvnsk1 os1ąq~ął \68 8 proc. Na czyły się Stanisława Bujnowic:r. (167.4 proc.), 
„czwórl<ach odrnar"Zvła się Helena Płachta A p k (!64 6 oc) Jo'

1 
f B 

(175 7 nna aruszews a . pr . i . e a a-
. proc.). rańska (lfi4.1 proc.). W przędzalni (750 

. W PZPB Nr 4 'yróżniły slę orzątiki: Ma- wrzec.) wyróżnHy się Weron;'ka Piotrowska 
ria Łę9owska (1473 proc), Helena Hydń- (157.3 proc l i He1ena Sr,ionek (143 1 proc.). 
ska (147 proc.) i Danllta Rażn1ewska [146.3 
proc.I 

W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrzec ) 
:>dznac'lyły się Maria Kasprzak ( 148 1 proc.) 
i Stanisława Frąt·zak (14fl7 proc.). W tkal­
ni na „s7.6stkach" wyróżnili sn: Stan:sław 
Andrzejewski (163 7 proc.) i <;~anisfawa 
Cieślik (1611 proc\ E. Jarnszewska (4 kro­
sn11) osiąqoeła 166.2 proc. 

W PlPR Nr 7 w przędzalni (780 wrzec. 
u1ysk11ła Knrrrella Nowak f61 .8 prOC'„ a Ma 
ria Wit11ła 1594 oror. W tkalni na „czwór­
kach" Otvlia M:kolaiC?vk os1ąqnęła 179.9 
prn·c„ a M"ria S·?-Ulc 179 fl pro-:. 

W PZPB Nr 9 w tkalni na „szństkach" 
'l;"'"''"'"' rnie'S<P zaiąl c:;tamsław K•1bil< 
(1fl3Jl proc.) Feliksa Pakulska uzyskała 
161.5 prc1c.. Józef Zakrzewski t60.2 pr0<:. 
W przędzalni wyróżniła się Weronika Kac­
or7ak (141.8 prO<:.). 

W PZPB Nr 16 w przędz11lnl od<znaczyły 
się Julia Kulis (800 wrzec. - 152 proc.) i 

W PZPB ~ Rud7•e Pabianickiej w tkalni 
na to krosnach uzyskała Janina Stram<;ka 
1&0 5 proc .. a Marta Majer t.58.9 proc. Ze­
nobia Sawicka (8 krosien) osią!J]l~la 156.9 
proc~ a Julia Wojciechowska., 153.9 proc. 
Na „szóstkach" odznaczyły s'ę Józefa Bie­
niek (178 proc.) i Helena llarhman (162.8 
•:iroc.). W przędzalni (3 strony) uzyskała 
Anna Nowak 168 proc„ a Helena Kociołek 
167 proc. 

W PPZB w Zq'ieuu w przęd;alni (4 stro­
ny) wyróżmł się AntoilJ Nowak (156 proc.). 
Helena Walęsińska (3 strony) osiąqnęła 

, 163 4 proc., a Stanisława Mazurkiewic-z 
148 2 proc. 

W PZPB w Andrychowie w przędzalni 
928 wr2ec.) najlepsze wyniki uzyskały: Ja­
nina Kudłi!cik (137 5 proc.), Rozalia Kar­
'<:osrka (1 'ł5.4 prot'.' l oraz Aniela B110ń i 
Anna Sordyl (pn 134:4 proc.). W tkalni na 
„czwór1tach" ode:naczył slę Antóni Sztulća 
(1fi4.6 proc.). 

µą •'4 set• a; XI i p be JAZ li;: a;µ w ......... 

Jest jeszcze wielu innych, mGże wcale 
nie gors?;yeh od WYnJ,ienionych, i można 
mieć nadzieję, że PZPW Nr 1 wybierz~ 
sobie dobrą Radę Zakładową. 

Egzam~ ny lło szk6ł 
zawodowych 

Zap~sy od 15 ćzer ca l'.b. 
. Z dniem 15 ~erwca b. r. rozpoczynaj14 

się we wszystkich Szkołach Zawodowych, 
położonych w obrębie Kuratorium Łódzkie· 
go, ~apisy powowstępujących. Zapisy t• 
przyJmowae będą kancelarie szkół. Kandy. 
daci do szkół zawodowych składać będą \Jl 
~· b. egzami~y wstępne z języka polskieg~ 
i matematyki. Nowowstępujący ucżniowi;; 
do liceów techniczno-ptżemysłowych skła= 
dać będą ponadto egzamin z rysunków. Za­
pisy tlo szkół zawodowych będą przyjmo­
wane i po- wakacjach, w wypadku o ile 
szkoły dysponować będą jeszcze wolnymi 
miej~cami. Mło~zieży, która zapisywać -się 
będzie do szkol zawodowych, kancelarie 
szkół podstawowych obowią:z:ane są Wydać 
za8wiadćzenia, że uczeń przedstawi w sżka-. 
le zawodowej we właściwym term.inie świa• 
dećt\1\70 ~ ukonczenia szkoły powśzec1mej, 
Eg~anuny w azkołaCh żawodo'Wych rozl)Q.i 
C'7.ynają. się w dniu 28 czerwca b. r. -
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N a podstawie uchwały , Komitetu ce komisję organizacyjną tego przedsię 
Ekonomicznego Rady Ministrów w biorstwa. 
sprawie utworzenia przedsiębiorstwa Przewodniczącym komisji został ob. 
pafistwowo • sp6ldzielczego ),Polskie B. Gurowski, członkami - ob. ob.: W. 
Zakłady Zbożowe", minister Przemysłu I Rościszewski, L. Lenk, M. Ziemiań9ki i 
i Handlu wydał zarządzenie powołują- P. Durkacz. Komisja. .pe.siada uprawnie-

Współzawudnictwo pracy · w PZPB 28 
W fabryce Nr. 28 piąty etap współ­

zawodnictwa pracy obejmował miesiąc 
marzec 1948 r. Do konkursu stanęło 
271 tkaczy na 1 krośnie, 18 tkaczy na 
dwóch krosnach, 45 skręcarek, 76 prze­
wijaczek i 15 majstrów produkcyjnych. 
Zorganizowano również współzawodni­
ctwo pracy młodzieży do lat 25 na od­
dziale tkackim. We współzawodnictwie 
ogólnym pierws~ miejsce zajęli w mar 
cu: \Voicki Bronisław, tkacz na 2-cb 
krosnach, 181 procent wykonanej nor­
my, Chrząszcz Jerzy, tkacz na jednym 
krośnie 179,5 procent nonny, Studzi.li­
ska Helena, skręcarka 166,7 proc. nor­
my, Pięta Apolonia. przewijaczka 181,9 
procent normy, Drajling Leon, majster 

produkcyjny 155,5 pro<:ent normy. Przy 
znano po 5 drugich i trzecich nagród. 

W etapie dla młodzieży za okres od 
1-go do 15-go· marca. pierwsze nagrody 
zdobyli: Turlik Henryk, tkacz na 2-ch 
k.rosn·ach 131,7 procent normy, Kozio­
rowska Helena, tkaczka na jednym kro· 
śnie 164,6 proc. normy, Piechota Jerzy 
165,5 proc. normy. Poza tym. przyznano 
drugie nagrody i trzecie dla. szescm 
młodocianych tkaczy. W drugim okre­
sie za czas od 16-go do 31-go marca 
otrzY!llali pierwsze nagrody: Drzewiec­
ka Helena 166,l proc. normy, Spiewak 
Edward 170 proc. normy, Piechota Je­
rzy 166,1 proc. normy . . Poza tym przy­
znano drugie nagrody czterem tkaczom 
i trzecie - sześciu. 

Obóz pracy za karygodne niedbalstwa 
Karvgadny wyczyn w~cedyrektora Instytutu Weterynaryjnego w Warszawie 

Postanowieniem kompletu orzekają­
cego Komisji Specjalnej skazany zo­
stał na 6 miesięcy obozu pracy wice· 
dyrektor Instytutu Weterynaryjnego w 
Warszawie, Bolesław Nowicki, za nie­
dbałe i lekceważące ustosunkow~nie sią 
rlo · Obowiąz...1<:ów służbowych. 

Nowicki, przekraczając obowiązujące 
przepisy, gospodarował nieracjonalnie 
i bezplanowo zapasami surowicy prze­
ciwróżycowej, przydzielając ją jednym 
instytucjom w nadmiarze, innym zaś 
nie udzielając jej w ogóle, czym zaszko 
dził im w pracy. 

wiec, mogący z powodzeniem zastąpić! zarazy. A wiemy~ że wskutek wojny. 
wiele renomowanych zagranicznych le- - pogłowie bydła spadło u nas ogrom­
ków. Stara się ponadto o import tych nie i nie możemy sobie w żadnym wy­
środków leczniczych i surowic, których padku pozwolić na żadne straty w tej 
mamy zbyt mało. W wysiłkach społe- dziedzinie. 
czeństwo musi dopomóc przez możliwie Swiat pracy stara się samorzutnie 
racjonalną i oszczędną gospodarkę środ wynajdywać ulepszenia i sposoby osz· 
kami leczniczymi, by nie zabrakło ich czędzania surowców, zużytkowania od­
tym, którzy ich najbardziej potrzebu- padków i t. p;, by kraj mógł się szyb­
ją. dej odbudować - tego samego usto-

Wicedyrektor Nowicki szafował su- sunkowania do tych zagadnień należy 
rowicą c.lla jednych instytucji ze szko- żądać od człowieka intellgentn.ego, czło 
dą innych. Mógł wskutek swej lek- wieka nauki, który te sprawy powinien 
komyślności i niedbalstwa oraz nieprze rozumieć. 
strzegania istniejących przepisów - 1 A jeśli ich nle rozumie - to„. musi 
przyczynić się do rozprzestrzenienia t dojść do rozumu w obozie pracy.' 

Miejski Komitet Jedności 
W ciężkim okresie powojennej odbu­

do,l\ly, w okresie tysiącznych trudności. 
z jakimi walczyć musi nasz rząd 
niesłychanie ważną jest rzeczą, by spo­
łeczeństwo karnie podporządkowywało 
się planowi gospodarczemu. Dzięki nie­
mu (ylko bowiem można racjonalnie 
i najkorzystniej. dla ogółu zużytkować. organizacji mlodzielowych 
będące w naszej dyspozycji fundusze Na walnym zebraniu aktywów orga- czysław, Sadowki. Z pośród członków 
f surowce. nizacji młodzieżowych został wybrany komitetu wyłonione zostało pięciooeo-
Wielką naszą bolączką jest niedosta· Miejski Komitet Jedn0ści, W skład Ko- bowe prezydium z Zielińskim Eugeniu-

teczna ilość lekarstw i sun;iwic. Wię~- mit.etu weszli: szem jako·. przewodniczącym. 
szość zakładów farmaceutycznych znaj Maciak Franciszek, Antoniewicz Zhi- Podczas zebrania organizacyjnego 
dowala się w Warszawie i uległa kom- gniew, Wieczorkowski Jan, Bala Lucy- komitetu powołano do ~ycia. 2 wydzia­
pletnemu zniszczeniu. Rząd odbudowu- na, Zieliński Eugeniusz, Maszewski Ja- ły: organizacyjny oraz kulturalno -
je przemysł farmaceutyczny, zachęca , . . 
d o'u polskiego zielarstwa zioła nusz, Koleryns"'k1 Janusz, Matusiak Hen oświatowy. Wydziały te natychmiast 

0 rozw .1 ' ' • h b' · · k' M' ł d · ł I ' · bowiem stanowią cenny krajowy sur0- I ryk Pospiec Z igmew, L1pows i l ie- przystąpi y do zia a nosc1. 

Najważniejszą cechą zunifikowanego pol­
skiego prawa familijnego jest silne podkreś­
.Jenie elementu interesu społecznego, a więc 
powiązanie rodziny ze społeczeństwem. Pań­
stwo je&t zainteresowane, aby byt rodziny 
opierał się na t;:wałych podwalinach ze 
względu na dobro osób poddanych pieczy, do­
bro społeczeń!twa i narodu. Na straży tych 
interesów osób, poddanych pieczy społe­
czeństwa stoi Władza Opiekuńcza, którą na 
mocy prawa opiekmi.czego jest Sąd Grodzki. 
Władza Opiekuńcza działa z urzędu i na wnio 
sek osób zainteresowanych. Władza Opiek'uń 
cza wykonywa swoje czynności w sprawach 
pnewidzianych w prawie opiekuńczym, ro­
dzinnym i innych ustawach. W szczególności 
rozpoznaniu Władzy Opiekuńczej przekai.ane 
1ą sprawy z Opieki. 
Władza Opiekuńcza ustanawia opiekę nad 

niepełnoletnim, tj. ,.,sob-1, która nie ukończy. 
ła 18 ro!rn życia i nad ubezwłasnowolnionym 
całkowicie, tj. osobą, która wskutek choroby 
ps;chicznej lub niedorozwoju psychicznego 
riie jest zdolna do prowadzenia swoich spraw. 
Opiekę na::l niepełn0letnim ustanawia się 
wówczas, ~cżell rodzice niepełnÓletniego nie 

·Prawo opiekuńcze· 
żyją lub władza rodzicielska rodticów nie I niać swe czynności , z naleźytą statannośclą J 
możt być wykonwana . Oplekę nad nlepeł- mieć piecz~ nad o$obą i majątk:em poddane-
r.oletnim i ubezwl11snowolnionym całkowicie 

sprawuje opiekun powołany przez Władzę 
Opiekuńcźą. Osobie uchylającej się bezza­
sadnie od 0bjęcia opieki Władza Opiekuńcza 
może wym!erzyć grzywnę do 3000 złotych. 

Opiekunem może być tylko osoba pełnoletnia, 
korzystająca z pełni praw publicznych, oby. 
watelskich, honorowych I nie pozbawiona 
praw rodzicielskich lub opiekuńczych. 
Mając na uwadze dobro osoby podlegaj!jcej 

i;;ieczy (niepełnoletniego i ubezwłasnowolnio­
nego) Władza Opiekuńcza winna przede wszy. 
stkim powołać na opiekuna nad niepełnolet­
nim osobę, wskazaną przez ojca lub matkę 
przed ś:niercią, a nad ubezwłasnowolnionym 
crłkowicie jego małżonka, a w jego braku oj„ 
ca lub matkę. Jeżeli opieka nie została po­
wierzonł'! jednej z osób wyżej wymlenlonycb, 
Władza Opiekuńcza winna powołać na opie­
kuna osobę, która je&t najodpowiedniejszą do 
objęcia op.teki. Opjekun obowiązany jest Speł-

go opiece. Opit!kun jest przedstawi. 
c1elem ustawowym poddanego opiece 
i reprezentuje go w Sądzie i poza Są­
dem. Opiekunowi nie głuży tak jak rodzicom 
prawo karcenia cleleanego poddanego opiece. 
W razie potrzeby karcenia Of'iekun winien 
zwrócić się do Wła~zy Opiekuńczej. która za­
stosuje odpowiednie środki wychowawcze nie 
wyłączając umieszczenia w zakładl.le wycho­
wawczym. Opiekun zarządza majątkiem pod. 
danego opi1Jce. Po objeiciu opieki opiekun wi­
nien sporządzić inwentarz ma.lątku poddane­
go opiece i przedstawić go niezwłocznie 
Władzy Opiekuńczej. W inwentarzu maj=łtku 
osoby poddanej opiece należy Szczegółowo 
wymienić wszystl~ie przedmioty l prawa 
wchodzące w skład majątku jak rówruet dłu . 
gl tej osoby i ciężary majątku. Poszczególne 
czę~ci majątku winny być oszacowane. Ople. 
kun obowiązany je&t starać tl~ o zabezpiecze­
ni~ majątku C1Soby poddanej opiece 1 o utrzy. 

nia. dyrekcji w zakresie właściwej dzia­
łalności przedsiębiorstwa. Stan tymcza~ 
sowości prawnej zakol1czy się po uchwa 
leniu przez Sejm ustawy o przedsiębior­
stwach państwowo - spóldzie1czych,. 
, Po1skfo Zalclady Zboźowe - jak 
określa uchwala I<.ornitetu Ekonomicz­
nego. Rady Ministrów - realizować bę­
dą przede wszystkim, politykę rządn w 
zakresie skupi~ zbóż i przetworów zbo­
~ou;ych. Do zakresu działania nowtgo 
przedsiębiorstwa wchodzi ponadto im­
port i eksport zbói i i.eh przetwor6it, 
magazynowanie państwowe.i rezerwy 
zbożowej, przetwórstwo zbóż omz zao­
patrzenie rynków krajowych w zboża 
i przetwory zbożowe. 

Nowe przedsiębiorstwo przejmuje 
czynności, ·uprawnienia. i majątek Fun­
duszu Aprowizacyjnego, pełnomocnika 
do spraw składowania zbóż i przetwo­
rów zbożowych, zjednoczenia przemysłu 
młyńska, - piekarnianego oraz wydzia­
łu zbożowo - młynarskiego „Społem". 

W ten sposób, jednolitej dyspozycji 
podporządkowany został całoks:::talt za­
opatrzenia kraju w ?:ieniioplody a więc 
zarówno sprzedaż reglame1itowana, jak 
wolnórynlwwa i na pofrzeby przetwór­
stwa przemyslowego. 

W pracy swej P. Z. Z. opierać się bę­
dą w terenie przede wszystkim na apa­
racie spółdzielczości wiej!kiej, zwłasz­
cza w zakupie ziemiopłodów. Personel 
przedsiębiorstwa wchłonie dawny per­
sonel wydziału zbo7.owo - młynarskie­
go „Społem". Od chwili powstania Pol­
skie Zakłady Zbożowe pozostają w ści­
słej łączności ze spółdzielczościa. Po­
wołanie do życia. nowego przedsiebior­
stwa nastąpiło w wyniku porozumienia 
z Centralnym Związkiem Spółdzielczym. 
wspólnie też z C. Zw. Sp.-władze pań­
stwowe opracują statut dla Polskich 
Zakładów Zbożowych. 

Jak i w innych przyszłych przedsię­
biorstwach państwowo - spółdzielczych 
czynne będzie ciab doradcze, czuwają­
ce nad prawidłowym tokiem współpra­
cy przedsiębiorstwa ze spółdzielnia.mi. 

W swej działalności czysto gospodar­
czej Polskie Zakłady Zbożowe podlegać 
będą ministrowi Przemysłu i Handlu. 
Centralny Związek Spółdzielczy będzie 
sprawował nadzór nad działalnośctą 
i~strukcyjną i szkoleniową przedsię­
b~ors~wa na odcinku pracy ze spółd.ziel- . 
mami. 

Wieści z ZSRR 
Niedawno odbyła się w Kijowie konferen­

cja pracowników instytucji kulturalno-oświa­
towych na Ukrainie. 

Uczestnicy konferencji stwierdzili, że w 
b. r. instytucje 'kultura I no-oświatowe wyka­
zały imponujący rozwój. We wsiach ukraiń­
skich funkcjonuje 24.094 klubów I świetlic. 
W cią~u r. b. otworzono 360 nowych bibliotek. 

manie go w stanie nkuszczuplónym. Zbywa­
nie i obci<-,żariie majątku p9ddanego opiece 
jest dopuszczolne za zezwoleniem Władzy 
Opiekuńczej. Opiek Jn obowiązany jest każ­
dego roku w ter111ini 0 okr2ślonym przez Wła­
dzę Opiekuńcźą do ~k 1 adahla jej sprawozda­
nia dot.vczącego ~tan'..! zdrowia, wychowania, 
nauki i przygotowania do zawodu o~oby pod. 
danej opiec„ oraz racLunel · z zarz4du mająt­
kiem. Władza Opiek-nicz& bada sprawozdanie 
pod wzgle:dem rzeczowym j rachunkowym. 
Opieka usta·je z chwllą o~iągnie:c!a pełnolet­
noś.ci lub l'Pełnoletnienls przez osobę podda. 
ną opiece. W stosu . l;u do ubezwłasnowolnio­
nego całkowicie opi" kl\ usta.i• z chwilą uchy_ 
lenia · posta140wfeni::. o ubezwła~nowolnieniu 
przez Sąd Okręgowr. Wladi.a Opiek~cza 
sprawuje nadzór nad speln!enietn obO"WiltZ· 
ków priMz opiekuna. Władza Opiekuńcza wy. 
da.ie zarządzenia celem usunięcia uehybień , 
jeżeli opiekun dop .szcza się zanie<ibań lub 
czynów, ktvtt> zagrażają dobru poddanego 
opiece. 

<-> Adam Sternberr 
S~z!a S1tdu Grodzkiego 

w Kallszu. 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Vrc'17i. Komitet Redak.cyjny. Red. i Adm. Lódź, Piotrkowska 86. Teleforty: Redaktor Nacz. 216•14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31. 
nzi:tl "t!'lM1P.ń: Piotrknmka 5;}, tel. 121·50.Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW „Pra.'!a", Administracja nit prz:vjmujt od.P<>Wfodzialności zs terminowy druk: ogłoszeń, 
t>-25SH 

• 



TEATR.I-' 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Wobec powodzenia, jakim cieszy si~ sztuka 
,,Lisie gniazdo'', goszczącego u nas warszaw­
skiego Teatru „Studio", pod kierownictwem 

Karola Adwentowicza, dyrekcja Tea~ru posta­
nowiła przedłużyć pobyt gościnnego zespołu 
do niedziel!, dnia 23. 5. 48 r. włącznie, aby 
dać możność jak najszerszym masom pu­
bliczności obe]'rzenia tej wartościowej sztuki. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19.15 gościnny występ Janiny 

Piaskowskiej w ~wietnej nowoczesnej sztuce 
Verneuill'a pt. „Już nigdy nie skłamię", 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Dasz:vflskle1rn H. 

Dziś l jutro o godz. 19,15 farsa Noela Co­
warda 
„SEANS". Udział biorą: Hanna Bielicka. He­
lena Buczyńska, Halina Głuszkówna, Wan­
da Jakubińska, Michał Melina, Danuta Sza-

, flarska I Ludwik Tatarski. Reżyseria Micha­
ła Meliny, dekoracje Jana Rybkowskiego. 
Kasa czynna od 12-tej. Tel. 123-02. 
lEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA'' 

Nr 118 

Ze sportu -
Z pięściarstwem polskim nie jest tak źle ! 
Na marginesie wyslępów naszych pittściarzy na Igrzyskach 

Zwiqzków Zawodowych w Paryżu 
Siukcesy naoszych plę­
ścia,rzy na Igrzyiskach 

__ /wiązików Zawodo-
- · wych w Paryżu sze-

l 
okim echem rozeszły 

>i ę po ca.łym kraju, 
UL~:.0~:-11:----it-# '!l imo, że prasa co­
~:.__,:=~iJ!-'-::":'.- , lzie·tmie nie zawsze 
lJ'.:_:;:::-~---- . może poinformować 

- "l e h Lz ytern kow W) ~zerpuj;ico i na,t~h­
miast o los.ach nas-zyc h chłopców, gdyi: wia­
domości z Paayża przychodziły b, nieregular­
nie, przeważnie z o•późnien i em jednodniowym. 
Cza6ami coś w komimi'kacie swym wspomi111a 
wprawd'Zie o naszych bo'kse.radi_ Pol5kie Ra­
dio, ale dopiero o-, godzi111ie 23-ej, a Połoska 
Agencja PraMwa nadaje komunikaty z Pa.ry­
ża przeważnie o tej porze, gdy.„ rozwozi tsię 

jiut guety. W cl\wi~ więc, gdy ~s!lemy tA! 
s.licwa, być może, chłopcy nal!i Dl'Og~ się jui 
pos"Zczycić nowymi •uikceca·mi, de nam wy­
•ta•rcz~ jlll:i: dotychczasowe, aby uczynić ~Ó!!­
ny bi.Jans na.liZych mi•trrow pięści na ringach 
f.raincuoSkich, Wy&ituczy 'Wl:i~ć os~atni• nume­
ry prasy cod:ziein.ne1j., aby l'i~ przeko111ać, że 
wys.tęp naazych pi~ściuzy we Fcaocji pny­
nió6ł naszemu pięściu.itwu i<u3':c.-;, jakieqo 
nie spodziewaliC!.y •ię. 

- Wyst~ bokserów 1>0łłlkich w• Praccji 
- powi11dział 11.iedawno jed~ :r:e znanych 
dri:iałaczy poHtycmych, a urazem wieMl:I m1-
łośnik ~orw - uczynil dlla prop~Uldy Pol-
6kl we F.raillcji może o wiele Więce.j, aniżeli 
niejedill.3 wizyta kit.óireqoś z dypl1'.>matów„. 

:ftyć moli:e, n i e jeg\ to po:tbawiol!le prawdy, 
nie b~ziemy jednak co ·do tego wdawali 9'ię 

Piotrkowska 2ł3 ~ 
Dziś t codziennie o godzinie t9.15 J1PD!:I _"!!... 7 S~ 

Dwaj najmłodsi mistr.zowle Polski 
Kacperczak (Poznań) I Zagórsk.f (Wars.rowa) 

odnJe§JJ swe pierwsze sukcesy międzynCJJTodo­
we na Igrzyfłkach Związków Zawodowych 

w Paryżu 
„ROSE - MARIE", romantyczna operetka 15 I t k U b • • k d z s R R w 7-miu obrazach, Otto Herbacha. Udział ' - a a I J e re o r 
bierze 60 osób. - Chór. - Balet powiększo- '' 
ny. Bilety wcześnfej do nabycia do godz. 
16,30 w Związku Art.-Plastyków, ul. Piotrkow­
ska 102, a od godz. 17-tej w kasie teatru. W 
niedzieli:. kasa teatru czynna od godz. 11-tej 

TEATR .,SYRENA", Traugutta 1 
Driś, we środę o godzinie 19,30 ko­

media G. Dregely, w op·'1owa-:i'„1 i z plosf:n­
kami Jerzego Jurandota, p. t.: „DOBRZE 
SKROJONY FRAK", z 1ościnnym wystepem 
Ireny Horeckiej i Kazimierza Szuberta, na I 
czele zespołu „SYRENY". Kasa czynna cały 
dzień. Tel. 272-70. 

TEATR „O SA" 
Dziś o godz. 19.30 

(Zachodn:a 43 tel. 140-09) 

OSTATNIE DNI!! 
WIOSENNY BIEG 

Udział biont: H. Grossówna - A. Dvmsza -
J. Gosławska - H. Grochowska - M. Łukjań­
ska - B. Halmirska - St. Piasecka - J. Dar­
ski - M. Dąbrowski - Z. Łu~ak - H. Szwaj­
cer - Duet Satt. 

Przy pian'nach Z. Wiehler I W. Svnder. , 
Reżyseria: A. Dymsza. Dckoracj11: St. Frasiak. 
Przedsprzedaż w kasie teatru (telefon 140-09) 
w godz. 10-13 i od 16. 

161NA 
ADRIA „Pygmalion'', iOdz. 16,30, 18,30, 

20,30; w niedz. 14,30. 
BAŁTYK - „Stalowe serca", godz. 17, 19, 21; 

w niedz. 15. 
BAJKA - „Wfród Judzi" fodz. 16.30, 18.30, 

20.30, w niedz. 14,30. 
GDYNIA - Pro~ram Aktualności Kraj. 11 

Zagr. Nr 12, godz. 11, 12, 13, 1A; w nledz. 
11, 12. \ 

GDYNJA - „Guw~rP1antlca", codz. 16, 18,30.
1 21; w niedz. 13,30. 

HEL - „Bitwa o szyny'', rodz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

POLONIA - „Młodość Tomuza Edisona'', 
godz. 17, ·19, 21; w niedz. 15. 

MUZA - „Mali detektywi", godz. 18,20; w 
niedz. 16. 

PRZEDWIOSNIE - „Zielona dolina" godz. 16 
18,30 21 w niedz. 13.30, 

ROBOTNIK - „.Boh11terki l'acyfiku", godz. 
16, 18,30, 21; w nledz. 13,30. 

ROMA - „Konwój", godz. 16, 18,30, 21; w 
niedz. 13,30. 

REKORD - „Zenobia" godz. 16.30, 18.SO, 
w niedz. 14.30, 

STYLOWY - „Ofia~ XXVll", godz. 16,15. 
18.15, 20,15: w nled7. 12,15. 

$WIT - „Nauczycielka wiejska'' godz. 16, 
18, 20.30, w niedz. 13.30, 

TĘC"c.".A - „Oflag XXVII", godz. 17, 19, 21; ·w 
r1fadz. 15. • 

TA'rRY (w ogrodzie) - „Pani Miniver'', godz. 
16, 18,30, 21: w niedz. 13,30. 

WISŁA - „Casablanca" godz. 17,15, 19.15 
21.15 dodatek seang, o godz. 15.15, w 
niedz. 13.!5 

WŁÓKNIARZ - „Płomień' Nowego Orleanu", 
godz. 17, 19, .21; w niedz. 15. 
15-tej; w niedz. 13. 

WOLNOSC - ,.Stalowe serca", godz. 16,30, 
18,30, 20,SO; w niedz. 14,30. 

ZACHĘTA - „Dusze Czarnych", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

Wo:ew6dzki zrazd Aktywu 
Demokratyczne10 w lodzi 
W niedzielę dnia 23 maja br. w lokalu Klubu 

Demokratycznego w Łodzi przy ul. Piotrkow­
skiej 89, odbędzie się zjazd aktywu Stron­
nictwa Demokratycznego 'l terenu miasta Łodzi 
i województwa łódzkiego. Początek o godzinie 
9 rano. 

CDH A prowadzi w m strzostwach piłkarskich 
obecnie w dyskusję, stwierdzić jednak może. 
my już z całą pewnością, :i:e o pięścia.rs.twie 
naszym we Francji zmieniono sobie opilllię. 

MOSKWA (obsł . wł. ) - Mis·br.zos<tiwa pił· 
karskie Związku Radzieckiego rozgrywa111e są 
w dwóch grupach. Pierwsza z nich, licząca 14 
(,l,rużyn, roZcpoczęła już rozgll'ywlki. Po rozegra· 
nych do tej chwiH 2 meczach, na czele z.na.j­
duje si ę zeszłoroczny mis·trz ZSRR - druźYIIJ.a 
CDKA z 4 punktami. Drugie miejsce zajmuje 
moskiewski „Spartak" - 2 pUl!l!kty. 

• 
9 maja rovpoczęly się w Zw)ą:zJku .Radziec­

kim masowe biegi pa przełaj. Do tej pory u­
czestniczyło w nich ponad 250.000 osób. W sa­
mej ty'1ko Moskwie codzie.runie startu1je około 
10-15 tysięcy zawodników. 

W konkurencji męsikiej naj'U~iZY wynik 
dotychczas uzyskał student Tihonow, pm;ebie­
gając 1 km w 2:52 milll.; wśród kobie·t najszyb­
szą była Lau.svkina, która na 500 m UZ)'li'kała 
czas 1 :38 min. 

• 
Trzydniowe zaiwody o mistirzoi;two Związ­

ku R'!dz leckiego w podnoszeniu c1ęzarow, 
przynlosły tytuły nast~ującym zawodnikom: 

W wadze muszej - Dońskiemu (Kijów), w 
piórkowej - Łopaitki:no·wi (Sa1rata.k), w lekkiej 

. 

- Swie,tiGkowi (Tyflis), w średnie1 - Igentie­
mu (Tymios), w pól!dęikiej - Nowailcowi (Mo~ 
skwa), w cię'ilkiej - Kucz~ce (Kii;jów). Ku­
czenko podnióM łącz,nie w trójboju oł~i1-
s.k:im 422,S kg, co jest wynikiem o 20 kg lep­
szym od uzyska111ego w mistnos.twach przez 
NowCl'ka (waga pókię:hk:a). 

W %awodach uc:zes·tniC%yłio 150 czołowych 
dęża.rowców z całego obsa:aru ZSRR 

• 
Zaiwod!nicy radrzi.eccy, Jt.tórzy \lManowill no­

we rekordy światoiwe i Zwią'llku Radzieckiego, 
nagrodzeni zos•tali ;przez Pańl!wowy Komite't 
KuJtury Fi'4ycme'j ZSRR złotymi medalami.. 
M. in. medale otrzyma•ll: ciężarowcy Grigori 
Nowak i Kuczeo:iftco O'l'az pływacy Us-z,akow, 
Mieszkow i Bojczenko. 

• 
Na leic.koad·et~m~j „Sp1.rtakia.drie" w Tyf­

lisie 15-detnia lekkoaotlleitika Hnytina us11nowi­
ła rekord Re,publiiki w ticO'ku w dal, o&iągają,c 
5,32. Wynik ten je61t na.jilepszym rezu1litatem w 
bież~cym 6ezonie w Związ!ku Rad-zieckim. Re­
kordzis<tka Zwi~ku Radzieckiego w tej koill­
kurencji, Gokielt, osiągnęła nietlaiwno 5,25 m, 

Nie talk da.wno, kilka mi esięcy terrruu, w 
Pradze cze61kiej bawiła reprezentaieja pięściar· 
sika Paryża (było to w tym czasie, kiedy u na• 
gościła reiprea:eirutacyjna ósel!ll!ka Zrwiąrz!Ku Ra­
dzieckiego) i wówczas w prnsie czeskiej, pa· 
miętamy, ukazały się wypowiedzi kiernwni· 
ków ekspedycji francuskiej, niezbyt pochleb­
ne pod naszym adresem. Po prostu machnięto 
na nas lekceważąco ręką, chociaż na.s z:Uipeł11l ie 
nie Z1I1ano. Sukcesy odniesione pr:zea: Francu­
zów na mistrzostwach Europy w Dublinie ud~ 
rzyły im do gł0wy do tego s.topnia, że zapom­
nieli nawet 'o ZWY'kłej przyZ'W011ości. 

Upłynęło od tego czasu ki!Jka miesięcy. 
Teraz cała niema•! prasa framcuska z właśd· 
wym sobie enturz.jazmem zachwyca się polski· 
mi bokseirami i uważa ich za jednych z naj· 
lepszych„. w Europie. 

Pięści Czortka, Zagóirslkiego, ay Nowairy 
wyprowadziły ich z błędu 1 otworzyły Im 
oczy. Z pięścia,rstwem polskim nie jest jesz­
cze talk źle, jak n iedaW'Ilo myśleli. .. 

Na zakończenie wail"to byłoby im przeitłlu• 
maczyć jedno polskie pnysłowie: - ,.Nie 
krzycz hop, póki nie prze5koczyszl" 

W Igrzyskach Związków Zawodowych 
weźmie udz!ał 6 tys. zawodnikó·w, którzy reprezentować będą 12 gałęzi spmtu 

W dniach 19-22 s ier- żyny wyno1i 30 zawodnllków i 18 zaw.udniczek, I jednej gałęzi spo•rtu, wyłoni zwycięzcę d.ru:ży­
pnia br. odbędą się w w plywaniu - U zawod.nfilców i 10 zawodni- nowego danej gałęzi sportu. 
Wa.rszawie I Ogólino- czek, w kolus<twi11 - 12 zaiwodni.ków. Suma punktów uzyskanych drużyno'WQ w• 
polskie Igrz)'1;ka Spor W Igrzyi;kach stutować mo91l ty~ko zawod- wgzystkich gałęziach sportu wyłoni %Wycię:zcą 
towe Zwillzków Za- nicy i zawodniczki 'llru~i4111li w cwiązA<.owych drużynowego I Ogólnopolsk ich Igrzysk Sip<Yr· 
wodoiwycb. klubach s-portowych, za wyj\tkiem zbiorowe- towych Związków Zawodowych. 
fgnyska obe.jmą 12 g? ~kazu gimna„tyC'Zl!l.~o, w_ któr~ uc-zeM- Za każde zwycięs•two indywiduaine :z:awod· 
dz i ałów sportu I zgro· mc~yc mogą cz~~kowie Z·~·nąU<:ów Zawodo- nicy otrzymaiją: za pierv.'Sze miejsce _ metlał 
madza około 6.000 za- wych oraz młodztez, podleg~jąca szkoleniu ~ złoty, za drugie _ medal srebrny

1 
za trzecie 

. . wo~nik~w. Regulamin wodowemu przy poszczegoLnych zakładach _ medal brązowy. za zwycięstwo w konik.u-
r~ ,.. ;:: ;ze w•d.u e ogramczema "!' zg'łos.ze- pracy. . . . . rencjach o charakterze zespołowym, medale 
m.ach zawod~:ko:", n.p. rep.rezentaqe poszcze- W zawo~ach punk~u,ie się 16 ml".'JISC,. przy o~rzymuje cala drużyna. Nagrody będą pny­
g?lnych ~w1ąz:kow .zawo~owych mogą 7.glo-1 czym _za p1erwsz~ m1eJSCe otirzy~uje su~. 16 'Zll1awaine również za zwycięs·l'wo drużynowe w 
s'l ć tylko Jedną druzyTię p 1 11ka.rsiką czy bokser- punktow, za drugie - 15, za trzecie - 14 i.itd. poszczególnych działach &IPOrtu. 
s.ką. W lekkiej a1tletyce maksymalmy 6<lan dru- Suma puruktów uzyskan~h in.dywiduailnie w D . t . z . -•· Za d ruzyna rep.rezen acyina wi ą·l,11\.u wo o-

Kto następny? 
wego, która u.zys.ka na.jwi~szą ilość puniktów, 

S~ortowcy Marszałk1wi Tito otrzyma nagrodę przechodnią Komisji Centrail· 
POZNAŃ (obsl. wł.) - J11.1ko pierw5.Zy okn:g BELGRAD (ob.t. ll'i.) - W mrię·zlm 1 uTo-

n•j Związków Zawodowych. 
W związku z ma1jącymi odbyć się w sierp· 

11.iu rb. I Ogólnoipo1s.kim1 Igrzyskami Związ­
ków Za1wodowych w WaNizawie, Związek Za· 
wodowy Pracowników Instytucj1i Ube7.pieczed 
SpołeC'llnych pneprowadza eliminacje w po· 
szczególnych gałęz iach sportu. 

w Polsce - wrocłaiwski OZB opodat1kow11:ł się eh.inami macu'!!.Jl.Aa THo wvetartowały dziś 
dobrowolmie na sumę 100 fysięcy z.łotych na z nad granicy Jugosbwii srtafety, które :r:akoń­
rzecz Funduszu Olimpijsikiego Zwią?.ku Bok- czą się po przemieneniu całego kiri!Jju w Bel­
serskiego. Sumą tą, wrodaw&ki OZB przyczy- g.radzie, w dniu urodzin manzal:ka, któremu 
ni s i ę w bardzo powaźnym stopniu do odpo- przedstawiciele wojska, mairynarki, organiza­
wie<l.niego przygoto. wania bokserskiej kad•ry 

1 
cji sportowych i młodzieżowych wręczą pa­

olimipijskiej oraz wysłania jej na tegoroczne łeczki 6xtafeto.we. 
Igrzyska Olimpijskie. 

W ramach eliminacji od'będzie się mecz 
pilki noimej pomiędzy klubanni oddziałów 
Waire:r.awy i. Gdańska, dnia 23 bm. w Gdań6ku. 
Również w tym dniu przeprowadzone b~ą e· 
liminacje w piłce sia!Jkuwej. 

l{OMUNIKAT 
KOl\USJI CENNIKOWEJ NA M. ŁODŻ 

Komi€ja Cennikowa na. m. Łód~ zawiada. 
mia, iż anuluje się w cenniku obowiązującym 
od dnia. 15. 5. br. uwagę przy cenie masła 
mle.cza.rskiego: „w opakowaniu z etykietą 
„Społem" l przy cenie masła osełkowego: 
„bez Qpakowania z etykietą „Społem". 

KOŁO NAUCZYCIELI SZKOŁ 
ZAWODOWYCH I PRZE1'1YSŁOWYCH 

Dnia 20 maja br. o godz. 18-ej przy ul. 
Piotrkowsk'ej 53, I piętro odbęazie się zebra­
nie Kola. Na porządku dziennym referat i o. 
ważne spr~wy organizacyjne. Obecność obo­
wiązkowa. 

Z bohsu zawodowego 

Olek zwycięża misma Płd. Afryki 
CHORY DLA CHOROW KAIR (obsł. wł.) Mistrz Francji wagi 

ciężkiej w boksie zaiwodowym, Stefan Olek, Wydział Kultury i Siztuki Zarządu Miejskie- Polak z pochodzeillia, rozeg.rał w Pre.tor.i spot­
go w Łodz-i w porozumienu ze Zwią'lkem Poi- kanie towarzyskie z Nick Wolmaransem, mi• 
skich Stowarzyszeń Spiewaczych i Muzycz- b p ł d 
ny<:h miasta Łodzi i woi'ewództwa łódzkiego &o rzem 0 ·u. niowej Afryki wagi pókię:ż:kiej. 

Po 10-i!'undowej wadce Olek odn iósł nieznacz:ne mzpoczyna ::ykl koncertów pod nazwą „Chóry zjVycięstwo na punkty. 
dla chórów". Celem tej akcji jest podniesie-
nie poziomu chórów łódzkich, by w najbliż- PARYŻ (ol>s.J. wł.) - Francuz Villemain -
szym sezonie koncertowym można było orga- mistrz Europy wagi półśredniej, odniósł pulllk· 
nizować stałe koncerty muzyki chóralnej. to·we zwycięstwo po 10 rundach walki nad 

Pierwszy koncert odbędzie się dnia 23 maja swym rodakiem, Dauthuille, u•ważanym za naj­
br. o qodz. 19.30 w sali YMCA, ul. Moniusztd le·psze.go po Cerdanie francusk iego p i ęściarza 
4 a. Wystąpią: chór „Kościuszko" r: Pabianic wagi średniej. Vi.Llemain by ł gorszy od pr-ze­
pod dyr. J. Martyny i ,Hejnał" z Runy Pabia- . ciwniika przez pierws.ze 4 rundy, pozostałe jed· 
niddej pod dyr. A. Kacperczykowej. Wstęp nailc wygrał zdecydowa,nie. 
bezpłatny. 

KURSY SZWACZEK 111 Porę7u -Zjazd poświęcony będzie wstępnym przygo­
towaniom do Kongresu Stronn'.ctwa, jaki został 
wyznacztmy na padźziern ik br., przyczym kon- UW AGA, BUDOWLANI! 
gres połączony będzie z obchodem IO-lecia Oddział Związku Zawodowego Robotników i 

W trosce o wyit:l<.olenie zawodow11 pracow­
nic przemyliłu konfekcyjnego, zorganizow1no 
przy Ośrodku Konfekcyjnym nr .C w Łodzi 
jeszcze jeden , Kurs Szwaczek. Na kurs ten 

Piłkarze na 5 m!erscu 
1'3. W Paryfo został zakończ~ istnienia Stronnictwa Demokraty:znego. Pracown ików Przemysłu Budowlanego, Cera-

·w zjeźd,; : e aktywistów Łodzi i wojewódt t- micznego i Pokrewnych Zawodów w Łodzi, 
wa łódzkiego wezmą m. in. udział wszyscy urządza w dniu 20 maja 1948 r. godz. 15 w sati 
członkowie Komitetu Wojewódzkiego i innych I Centralnej św1etlky w. w. Związkn przy ul. 
władz partyjnych, prezesi, sekretan:e komite-1 Nawrot 23 Zebranie wsizystkich Rad Zakłado­
tów miejskich 1 powiatowych, prezesi zarzą- wy':h I delegatów oraz aktywistów iwiązko-
dów Kńł atronnktwa I t. 4. wych. Qbecność obowiązkowa. 

zgłos'.!o się 27 pracowni~. 
Podczas uroczyitej inauguracji 

rali głos: dyr. Switoniak, kier, 
oraz przedstawicielka Zw. Z.w. 
ltowa, 

kursu v:abie­
pers. Ol•nk 
~b. Ignacza-

~ ~. v ramach Igrzysk Związków 
· ·~wodowy:ch . . turn iej piłka~s~i 

•erws.ze m1eisce w turmeyu 
ajęła Jugosławia, 'l'Wycięża~ 
ą<: RumUillię 3:0. Polacy zdOoi 

- s.. ~~ by«i pląite miejsce, zwycięi4<1 
j~ CHchosło;wae~ 3:1„ . -
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